
. W. Jaruzelski 
złoży wizytę 
na Węgrzech 

Na zaproszenie Komitetu Cen-
tralnego Węgierskiej Socjalistycznej 
Partii Robotniczej I Rady Mini· 
itrów Węgierskiej Republiki Ludo­
wej, w najbliższych dniach złoży 
oficjalną wizytę przyjaźni w WRL 
partyjno-państwowa delegacj!I PRL 
pod przewodnlrtwem I sekretan:a 
KC PZPR, prezesa Rady Ministrów 
PRL, przewodniczącego Wojskowej 
Rady Ocalenia Narodowego, gen. 
armil Wojciecha JaruzelskIE:go. 

(PAP) 
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NARADA W URZ~DZIE RADY MINISTRÓW 

Podstawowe zadania rolnictwa 

• OCENA SYTUACil • PODST A vVO\VE PnO­

BLEMY GOSPODARCZE NA PRZEt...O:MIF. 

I I II KWARTAŁU·• WYBÓR PREZYDIUM 

Wystąpienie, W. Jaruzelskiego 
Z udziałem I sekretarza KC PZPR, prezesa Rady Ministrów, 

gen. armil Wojciecha Jaruzelskiego oraz członków Prezydlum 
Rządu 17 bm. odbyło się pierwsze. Inauguracyjne posiedzenie 
Konsultacyjne Rady Gospodarczej. Rada dokonała oceny sytuacji 
społeczno-gospodarczej w okresie minionego półtora roku oraz 
rozpatrzyła podstawowe problemy związane ze stanem gospodar­
ki na przełomie I I II kwart.ału. Na inauguracyjnym posiedze• 
niu wybrano też członków Prezydium Konsultacyjnej Rady Gos­
podarczej i powołano 11 zespołów problemowych. Obradom prze­
wodniczył kierujący pracami rady prof. Czesław Bobrowski. 

W Warszawie przebywał amba­
n.dor do specjalnych p0ruczeń MSZ. 
ZSRR Lew Mendelewicz. Odbył on 
rozmowv v. departamencie studiów 
i programowania MSZ PRL nt. 
niektórych asnektów bezpieczeń­
atwa euro"Pelskiego i svtuacji mię­
dzynarodowej. Z radzieckim goś­
ciem nrzeprow11dzili rozmowY mi­
nister spraw zal?l"anlcznvch Józef 
Czyrek I wiceminister Józef Wie­
jacz. L. Mendelewicz złożył wizytę 
w polskim Instvtucie Spraiw Mię­

. dzynarodowych (PAP) 

lndira GaJdi 
w Arabii Saudyjskiej 

W sobotę przybyła d.o Dzlddy w 

Nalważnlelsze zadania w rolnictwie 1 gospodarce tywnościo­
wel były w piątek w Urzędzie Rady Ministrów tematem nara­
dy z udziałem wojewodów. sekretarzy komitetów wojewódzkich 
PZPR. prezesów wojewódzkich 'komitetów ZSL_ oraz komisarzy 
woiskowvch. W czasie obrad. którym przewodniczył I sekretarz 
KC PZPR. prezes Rady Ministrów, przewodnic~y WRON, 
l(en. armii Wojciech Jaruzelski problemy te omawiane są na 
tle wyników kontroli przyl(otowafl do rolniczej ~io.sny, prze­
prowadzonych przez wo.lskowe terenowe grupy operacyjne otaz 
zesP-OłY Najwvższej Izby Kontroli. 

kl I zrzeszenia branżowe produ­
centów rolnych oraz gminy i dzia­
ła,jące w nich organizacje sP-Ołecz­
no-gospodarcze. 
Pełne zagospodarowanie ziemi, 

Podstawowego i niepowtarzalnego 
środka produkcji rolnej - to pro­
blem, który najczęściej poruszany 
jest w dyskusji. Zabierający w niei 
głos przedstawiają wiele przedsię­
wzięć jakie p0djęto w wojewódz­
twach i gm!nach w celu włączenia 
do produkcji rolnej w trakcie wio· 
sennych robót polowych areałów 
słabo lub w ogóle dotychczas nie 
użytkowanych . Rówpocześnie wska­
zuje się na czynniki utrudnia.i!lce 
intensywn:ejsze gospodarowanie za­
liczając do nich m. in. niedobory 
przemysłowych środków produkcji, 
niedostatek materiałów opóźniają­
cych tempa melioracji terenów rol­
niczych, a także nierzadko opiesza­
łe załatwianie formalności związa­
nych z obrotem ziemią. W dyskusji 
wiele miejsca zajmują również 
sprawy dotyczące jak naileoszego 
wykorzystania parku maszynowego 
rolnictwa ja'K też problemy rvią­
zane z aktywizacją skupu produk­
tów rolniczych, usprawnieniem 
systemu kontraktacji oraz pracy 
służby rolnej. 

Prezes Rady Ministrów Wojciech 
Jaruzelski podkreślił„ iż rząd I 
społeczeństwo wiążą duże nadzieje 
z pracami Konsultacyjnej Rady 
Społeczno-Gospodarczej. Jej dzia­
łalność będzie niewątpliwie po­
głębiać znajomość oczekiwań społe­
cznych, współtworzyć niezbędny 
klimat zaufania społecznego. Było­
by też trudno kierować skompliko­
wanym gospodarczym organizmem 
państwa bez wsparcia intelektual­
nego, bez wolnego od nacisku bie­
żących spraw widzenia zjawisk 1 
problemów. Rada Konsultacyjna 
stać się powinna Jednym z istot­
nych instrumentów dialogu władzy 
ze społeczeństwem. Rząd zdaje i.o­
bie sprawę z tego, że jego d1ia­
lalność będzie zyskiwać aprnbatę 
społeczeństwa; jeśli baza opiniowa­
nia I współkształtowania decyzji naj­
ważniejszych dla narodu. pailstwa i 
gospodarki będzie dostatecznie sz~­
roka. Jest to jeden z podstawowych 
warunków rozwoju socjalistycznej 
demokracji w naszym państwie. 
Powołanie Konsultacyjnej Rady Gos­
podarczej stanowi ważny kr'>k na 
tej właśnie drodze. 

łania były może nie dość operaty.w­
ne, czy nie dość konsekwentne. Ale 
decydowały o tym nie tylko sła­
bości naszego działania, lecz prze­
de wszystkim ogromna zmienność 
uwarunkowań społeczno-gospodar­
czych, destrukcyjność wielu nacis­
ków i akcji, jakie miały miejsce w 
minionym okresie, a także dalsze 
skomplikowanie stosunków z kra­
jami kapitalistycznymi. 

Proces przemian w strukturze gos 
podarczej, a w szczególności w 
produkcyjno-technologicznej jest wy 
jątkowo trudny, wymaga czasu. Je­
dnocześnie społeczeństwo JESt 
zmęczone skutkami długotrwałego 
kryzysu, zniecierpliwione oczekiwa­
niem na poprawę. Złożoność obec­
nej sytuacji polega też na tym, lt 
oczekiwane jest nie tylko przy­
wrócenie normalnych warunków ży-

Arabii Saudyjskiej z 4-dnlową ofi­
cjalną wizytą premier lndll, lndlra 
Gandhi. W oświadczeniu złożonym 
na lotnisku podkreśliła, te celem jej 
wizyty jest zacieśnienie stos,unkl>w 
dwustronnych z Saudyjczykami. 

Przed udaniem się w te podróż 
pani Gandhi oświadczyła dziennika. 
rzom, te zamierza złożyć wlzytti w 
Moskwie w czerwcu br. oraz w Wa­
szyngtonie w lipcu br. 

Nawiązując do wniosków z k<l'll­
troli przygotowań do wiosennych 
prac w rolnictwie sekretarz . KC 
PZPR Zbll(niew Michałek omówił 

nalważnieisze zadania atoJące przed 
rolnikami.. nlacówkami obsługują-

(„DL" ROZ~1A \VIA Z REŻ. J. HOFFMANEM) 
„Znachor" Jerzego Hoffmana miał 

w fll~tek swoją łódzką prc!mierę. 
Obecny na niej reżyser nie chciał 
przed publicznością zwierzać się z 
realizatorskich przeżyć: „Krytyka 
wszystko wypisze, a ja mam na­
dzieję, te film odczuje 1 przeżyje 
widz". 

- Czego jednak 1podzlcwoZ atę 
pan. podejmując ten temat? - P11-
ta.my. 

- Że co, te nie wypadaloT że 
taka literatura ... 

- Nte. Ze to Jut bylo ł to io do­
bl"Jlm wydaniu. 

- Liczyłem, ie uda mJ l'lfł '1ać 
widzom chwile przeżyć, W?;ru.'lzeil 
I odpoczynku. To jest ten rodza1 
rozrywki, którego potrzeba, gdy ca­
ły świat zwariował. Człowiek co­
raz bardziej wraca do przeżyć In­
tymnych. Nie 1est przypadkiem, że 
Polański nakręcił „Tess", że ludzie 
chcą oglądać „Kramerów", a „Mos­
kwa nie wierzy łzom" uzyskala 
„Oscara". 

- Wrócił pan do na:rtroju „Trę­
dowatej". 

- .. Znachor" to coś zupełnie In­
nego. Oba filmy są melodramatami 
i to tylko je łączy. Nie sądzę, że­
by widzowie cbciell je przyrówny­
wać. Będą żyć tym, co się dzieje 

na ekranie. Są oczywiście tematy 
uniwersalne - ludzkie namhitności, 
uczucie zazdrości I miłości - one 
będą istnieć niezależnie od ustroju 

I epoki. Jeśll Idzie o atmosferę 
powieści Tadeusza Dołęgi-Mostowi­
cza, to staraliśmy się pozostać jej 
wierni. Część realizatorów jest w 
tym wieku, że pamięta, Jak było. 

- Po trudnym, wojennym ,.Do 
krwł ostatnie;", „Znachor" byZ chy­
ba odpoczynkiem? 

- Nie ma tematów trudnych I 
łatwych. Te batalistyczne wymaga­
ją wysiłku fizycznego, zd praca 
Pl'7Y fi!Jr.ach akto •• kich da111' ezyst 
roboczą satysfakrję. Pracowałem ze 
wspaniałymi aktorami. Jerzy Blfl­
czyclri, Anna Dymna, Tomasz Stoc­
kinger - odtwórcy głównych r•\l -
są znakomici. Swietnie zagrali tak­
że Ladysz (Młynarz), Grabowski 
(amant Zenek), Bożena Dykiel (So­
nia) oraz P. Fronczewski, A. Ko­
piczyński, I. Smlałowski, Z. Trela. 
Jestem szczęśliwy, że mogłem z 
nimi pracować. Dzięki nim powstał 
film aktorsko celny. Wspaniały ope­
rator Jerzy Gościk jest autorem 
bardzo malarskich, a jednorze~nle 
stylowych I nie przesłodzon:vch 
zdjęć. Autorami scenografii są: Te-

<Dalszv ciąt na str. 2) 

Papież odwiedził 
cmentarz żołnierzy polskich 

Jan Paweł II przybył 18 bm. z wizytą do Bolonii, stolicy 
Emilii-Romanii, ważnego ośrodka kulturalnego i jednego z naj­
bardziej rozwiniętych regionów przemysłowo-rolniczych Włoch. 
Jan Paweł li, który odwiedził Bolonię jako pierwszy od 125 lat 
zwier~hnik Kościoła katolickiego, został uroczyście powitany 
przez władze miasta I regionu, z komunistycznym burmistrzem 
Bolonii Renato ·zangheri na czele oraz przez tłumy wiernych. 

Następnie papież przemawiał w pozdrowienie „Pokój wam" z cała 
dominikańskim ośrodku kultura!- jego ewangeliczną treścią, a rów­
nym do przedstawicieli świata aka- nocześnle w pełnym kontek~cie na­
demickiego Bolonii, po czym na .szej współczesności. Im trudniej 
Piazza Maggiore spotkał się z mło- bowiem jest o pokój na świecie, tym 
dzieżą katolicką z ,20 diecezji bardziej Kościół, to znaczy my 
Emilii - Romanii. wszyscy, czujemy się powołani, aby 
„Pragnę - powiedzllil Jan 'Fa· służyć pokojowi czynem I praw­

weł II, zwracając się do młodzie- dą". 
ży - abyście wszyscy przyjęli to (Dalszy ciąg na str. 2) 

PRZERÓB USŁUGO'VY 

KonkretyzacJll ustaleń zawar-
tych na warszawskiej sesji a także 
finiszem wielotygodniowych nego-

,,..---

cym! wieś oraz admLn!stracjj\ tere­
nową. 

W obecnej sytuacji, przy wvstę­
pujących brakach w zaopatrzeniu 
w środki przemysłowe trzeba -
oowiedział Z. Michałek - zwrócić 
szczególna uwagę na należyte za­
gospodarowanie każdego kawałka 
ziemi oraz efektywne wYkorzysta­
nie całel(o ootenciału, który pasia­
da rolnictwo. Lepsze plony może­
my i powinniśmy uz:-tskać orzv 
tegorocznych dostawach środków 
przemysłowych p0przez staranną 
al(rot~·hnikę, należvte i terminowe 
wykonvwanie prac pielęgnacyjnych. 
Przy wystepuiącvch ograniczeniach 
iml)O«'towvch problemem kluczo­
wvm dla zapewnienia samowystar­
czalności ż:vwnościowei kraju Jest 
zwiększenie nrodukcii . zbóż i pasz. 

W realizacji zadań stojących 
przed rolnictwem maksymalnei 'DO­
mocy wszystkim gospodarstwom 
oowlnnv udzieli~ placówki obsłu­
gujące wieś, służby doradcze, związ-

Na zakończenie narady zabrał 
głos Wojciech Jaruzelski. Cdnosząc 
się z uznaniem do ogromnego tru­
du rolników podkreślił. że tego· 
roczne wynik! rolnictwa mie~ będą 
szczególne znaczenie dla stabil\za­
cji w naszym kraju. (PAP) 

Uroczyste -obchody 
90 rocznic ·urodzin, 
Bolesława Bieruta 

W kraju trwają uroczystości zwlą- W niedzielę uroczystości odbyły 
zane z 90 rocznicą urodzin Bole~ła- się w Lublinie - rodzinnym mieś-
wa Bieruta. cle B. Bieruta. (PAP) 

W sobotę, w przeddzień tej ro­
cznicy, w Alei Zasłu:tonych na 
Cmentarzu Powązkowskim w War­
szawie wiązanki· kwiatów na gr<.ble 
Bolesława Bieruta złożyła delegacja 
KC PZPR w składzie: Mirosław Mi­
lewski, Włodzimierz Mokrzyszcz.ik, 
Marian Orzechowski, a tak.ie dele­
gacje NK ZSL, CK SD, Sejmu, Ra­
dy Państwa, Rady Ministrów, Mi­
nisterstwa Obrony Narodowej, Ko-
mitetu Warszawskiego PZPR, 
Z:SoWiD, spOłeczeństwa Lublina 
oraz warszawskich zakładów pra­
cy i Instytucji noszj\cych imię 
pierwszego prezydenta Polski Lu­
dowej. 

18 bm. otwarto na terenach Mię­
dzynarodowych Targow Poznai1sklch 
pierwsze w tym roku imprezy han­
dlowe z udziałem zagranicznych 
kontrahentów. Są to - organizowa­
ny IV międzynarodowy salon me­
dyczny „Salmed" oraz VI między­
narodowy salon maszyn włókienni­
czych, odzieżowych I obuwniczych 

Kompania reprezentacyjna WP „lntermasz". :f'otrwają one do 22 
oddała honory wojskowe; orkiestra kwietnia. Dużym zainteresowaniem 
odegrała hymn narodowy i Między- handlowców cieszy się „Salmed". 
narodówkę. Swoje wyroby wystawia 110 firm 

z 18 państw, m. in. Austrii, Belgii, 
W ośrs>dku pracy łdeowo-wycho- · Danii, Francji, Holandii, NRD, 

wawczej Huty „Bierut" w Cze:.to- RFN, Szwecji, Stanów Zjednoczo­
chowie odbyła się sesja popularno- nyeh, 'Włoch. i Związku Radzieckie­
naukowa na temat życia I dzfałal- go. Celem tego salonu jest pr~zen­
ności B. Bieruta. tacja i rozpowszechnienie osiągl'lięć 

w dziedzinie medycyny, weterynarii 
Okolicznościowa uroczystość odby- i farmakologii. Jest on związany 

ła się również w gmachu Unlwer- tematycznie z jednym z progra­
sytetu Wrocławskiego im. Bolesła- mów operacyjnych naszej gospodar­
wa Bieruta. Grupa młodzieży aka- kl, dotyczących poprawy tunkcjo­
demickiej złożyła wiązanki kwia- nowania słutby zdrowia I opieki 
tów na płycie upamiętniającej pa- medycznej. Firmy zagraniczne do­
trona uczelni. stosowały swoje oferty do naszych 

wach w „Textlllmpexie", radzieccy 
działacze gospodarczy zostali przy­
jęci przez członka Biura Politycz­
nego KC, I sekretarza KL PZPR 
- Tadeusza Czechowicza, a także 
złożyli wizytę prezydentowi Józefo­
wi Niewiadomskiemu. W. S. Anlkln 

skich, 280 tys. sukienek, a tak:i:e ko­
szule, komplety pościelowe, dywa­
ny, wykładziny, obuwie. 
Biorąc pod uwagę zachwianą rów 

nowagę naszego rynku, . głębokie 
braki w zaopatrzeniu m. in. I w 
wyroby przemysłu lekkiego, strona 

Znajdujemy się nadal - powie­
dział Wojciech Jaruzelski - w bar­
dzo trudnej sytuacji społeczno-gos­
podarczej. Osiągnęliśmy jednak je­
den, nie w pełni chyba doceniany, 
ale bardzo istotny cel - zahamo­
wany został galopujący proces ruj­
nowania gospodarki. Niektóre dzia-

20 bm. sesja ZO NZ 
w kwestii palestyńskiej 

W Radzte aezp1.x:i:eństwa ON:: tl'"ł.a 
debata na temat wewnętrznych I mię­
dzynarodowych reperkusji Izraelskiej 
polityki okupacyjnej na ziemiach a­
rabskich. Debata . ta poprzedza spe­
cjalną sesję Zgromadzenia Ogóln!!­
go NZ w kwestti palestyńskiej, któ­
ra rozpocznie się 20 bm. 

Sekretarz generalny ONZ Perez 
de Cueller oświadczył, lt napięta •Y· 
tuacja na Bliskim Wschodzie stano­
wi obecnie największe zagrożenie 
dla międzynarodowego pokoju l bez­
pieczeństwa. 

potrzeb. Prezentowane jest wypo~a­
żenie szpitali, urządzenia diagnosty­
czne, aparatura laboratoryjna, 
sprzęt dla ortopedii itp. 

Polski przemysł medyczny oft!ru­
je głównie kompletne urządzenia 
badawcze i laboratoryjne, aparat1,1-
rę ultradzwiękową. Instytut Ra­
dioelektroniki Politechniki War-
szawskiej przedstawił system 
„Gamma" służący do lokalizacji 
ognisk nowotworowych metodami 
radioizotopowymi. 

Nieco skromniejsza ni± w latach 
ubiegłych jest ekspozycja maszyn 
włókienniczych, odzieżowych i obuw 
niczych w „Intermaszu". Uczestni­
czy w · nim 25 firm z siedmiu 
pai'lstw m. in. Czechosłowacji, Da­
nii, Holandii, RFN. Polscy handlow­
cy zainteresowani są przede wszy­
stkim kupnem elementów I części 
zamiennych, a także sprzedażą ma­
szyn włókienniczych, który--:h Pol­
ska produkuje ponad 200 typów. 

(PAP) 

część surowców, a w tym wełnę I 
skóry, Związek Radziecki kupuje za 
twardą walutę na rynkach trze­
cich: w Australii, Argentynie, Ho­
landii. Gdybyśmy chcieli sami za­
kupić za granicą wspomniane Ilości 
surowców, sama wełna kosztowała­
by nas około 20 mln dolarów, za 
skóry około 17 mln dolarów. 

Ostatnie miesiące nie były łatwe 
dla wielu zakładów czy całych 
branż naszego przemysłu przetwór­
czego. W następstwie reątrykcji gos­
podarczych podjętych przez Zachód 
oraz znanych kłopotów płatniczych, 
etanęliśmy w obliczu nawet wstrzy­
mania produkcji, lub też jej znacz­
nego ograniczania. W tej sytuacji 
oferta krajów RWPG a głównie 
ZSRR, wykorzystania naszych mo­
żliwości produkcyjnych na zasadzie 
tzw. przerobu usługowego, czyli 
produkcji z powierzonych surow­
ców, nabiera jednoznacznej przyja-

n1a ·Z Największym plusem transakcji o 
przerób usługowy, poza otrzyma­
niem przez nasz rynek tak potrzeb­
nych towarów, (np. 15 proc. skór to 
1,2 mln par obuwia skórzanego), 
jest zabezpieczenie ciągłości pro­
dukcji naszego przemysłu lekkiego, 
wykorzystanie maszyn I technologii, 
a także danie nieprzerwanej pra-

I a 
cielskiej wymowy. Drugą grupą cjacjł ł rozmów, była dwudniowa 
spraw, która „spędzała nam sen wizyta w Lodzi radzieckiej delega-
z oczu" to „zamrożone" Inwestycje. cji gospodarczej. W jej skład wcho-
1 tu także ZSRR udzielił nam po- dzili: W. S. Anikin - wicemini­
mocy. ster przemysłu lekkiego ZSRR, 

Te dwa zestawy problemów do- L. K. Andriejew - wiceminister 
minowały na zakończonej już \Vspól przemysłu· włókienniczego RFSRR, 
nej XXIV sesji Międzyrządowej G. W. Miłowidow - dyrektor Za­
Polsko-Radzieckiej Komisji Współ- rządu Budowy Obiektów Przem. 
pracy Gospodarczej i Naukowo- Lek. I Spoż. w Mln. Rob. Budow. 
Technicznej. Przyjęte w jej toku i Montaż. ZSRR. Gościom towa­
ustalenia poszerzając dotychczasową rzyszył W. Szymczak - podseitre­
kooperację, tworzą warunki dla tarz stanu w MPChiL. W piątek, 
1łagodzenla kłopotów 1 jakimi się po szeregu spotkaniach w łódzkich 
borykamy. zakładach włókienniczych l rozmo-

o 
- nef radzteckłeJ delegacji, został 
odznaczony Honorową Odznaką 
Miasta Lodzi. 

ZSRR postawił do naszej dyspo­
zycji znaczne ilości surowców 
wełny, bawełny, włókien chemicz­
nych, celulozy włókienniczej, a tak­
że skór. Są to Ilości dodatkowP.. 
poza ustalonymi przez roczne pro­
tokoły limitami. Strona polska wy­
produkuje z nieb w ostatecznym 
efekcie około 370 tys. garniturów. 
180 tys. marynarek, do 30 tys. kos­
tiumów damskich, 2SO tys. płaszczy 
męskich, pól Ml.liona okryd dam-

• 

cy ludziom. Kupujemy bowiem su­
radziecka zgodziła się, aby 15 proc. r.owce, które są przetwarzane u nas 
dostarczonych surowców było wy- poprzez przędzę na tkaniny i dzla­
korzystanych na cele własnej pro- niny, a następnie konfekcjonowane. 
dukcji rynkowej. Będzie tą mniej 7.SRR zgodził się także wziąć 
więcej równoważnik towarowy kwot udział w uruchomieniu naszych 
pieniężnych, jakle z tytułu pracy „zamrożonych" Inwestycji - przę­
nad przerobem usługowym otrzy- dzalni w Białymstoku i Wrocławiu. 
mają 2ałogi zakładów przemysłu a także wielkiej baterii koksowni· 
włókiennjczego. Całość transakcji czej. Partycypacja Związku Ra· 
odbywa się na klasyczg,ych zasa- dzieckiego w obydwu Inwestycjach 
dach importu-eksportu tzn. kupu- będzie miała charakter, zarówno U­
jemy od Związku Radzieckiego su- nansowy, jak i rzeczowy (maszyny). 
rowce za ruble I sprzedajemy fi- Spłacać będziemy naszego wschod­
nalne wyroby także za ruble. Do- niego partnera gotowymi w-yroba-
dajm;y w t;ym miejscu, :te duł!\ ml rynkowymi. (Z. Ch.) 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Zgodnie 1 uchwałą Plenum ZG 
ZSMP - sobota I niedziela - 1'1 i 
18 bm. były dniami powszechnego 
czynu młodzieży pod hasłem „Po­
rządkujemy miejsca pamięci narodo­
wej" 
Młodzie! podjęła liczne przed•lę-

wzlticla będące wyrazem pam1ęc; I 
szacunku dla tych. którzy przelali 
krew w walce o wolność ojczyzny 
umacnianie władzy ludowej. 

DZIEi 
KIESIE 

W dniu dzisiejszym sło6ce 
wzeszło o godz. 5.31, zajdzie 
zał o 19.łl. 

Adolf, Tymon, Leon. 

w dniu dzisiejszym dla Łodzi 
przewiduje następują.cą. pogo­
dę: zachmurzenie umiarkowa­
ne, okresami duie. Przelotny 
opad deszczu lub gradu. 
Temp, maks. w dzień około 
9 st. Wiatry słabe i umiar­
kowane • kierunków północ­
nych. 
Ciśnienie o godz. 19 wyno­

siło 990,9 hPa czyli 143,2 mm. 

19<13 - Wybuch powstania 
w getcie warszawskim. 

1809 - Bitwa obronna pod 
Raszynem, dowodzona przez 
ks. J. Poniatowskiego. 

19U Powstało Polskie 
Stronnictwo Ludowe - lewi­
ca. 

1772 - Ur. D. Ricardo, eko­
nomista angielski. 

188! - Zm. K. Darwin, 
przyrodnik angielski. 

Wręcz nie do 
świal zapomina 
zapomina. 

wiary, 
czego 

eo 
nic 

- Do Ołltałnł•J ehwlll nie mo­
lł•m •l• sdec:ydowae". A mote 
da ml P•1l •lub • obiema -
c:hoCby na pr6b•-



lnauguracy jne · posiedzenie 
(Dokończenie ze itr. 1) 

o1a, ale talde odrobienie w nie­
których dziedzinach opóźnień i za­
niedbań narastej-cych przez długie 
lata - np. w J:>udownictwie miesz­
kaniowym, ochronie zdrowia, komu­
nikacji, czy ochronie środowiska. 

Obecnie - stwierdził premier 
musimy umiejętnie łączyć dziala­
nia szybko skutkujące, głównie na 
rzecz łagodzenia trudnych warun­
ków życia ludności, z działaniami 
na rzecz takich przemian w struk­
turze społeczno-gospodarczej, i w 
mechanizmie jej funkcjonowania. 
aby w najbliższych latach znów 
wyjść na drogę rozwoju gospodar­
czego. W rozwiązywaniu tych pro­
blemów rząd oczekuje pomocy 
Konsultacyjnej Rady Gospodarczej. 
W pierwszym rzędzie oczekujemy 
propozycji strategicznych. Ale aby 
zrealizować dalekosiężne cele, trze­
ba dziś utrzymać i obronić pewne 
pozycje, nie dopuścić do dalszego 
regresu gospodarki, do związanych 
s tym komplikacji społecznych. 
Takie zadania określa zaktualizo­
wany program przezwyciężania 
kryzysu i stabilizowania gospodar­
ki. Ostatnia jego wersje jest obec­
nie w fazie konsultacji i bardzo 
byśmy byli radzi podkreślił 
Wojciech Jaruzelski - gdyby mo­
łna było uzyskać opinię na temai 
tego dokumentu także od członków 
rady. Jest to- ważne także z pun­
ktu widzenia oczekującego nas VIII 
Plenum KC PZPR. 

W ciągu ostatnich lat doszło do 
obniżenia poziomu konsumpcji spo­
łecznej. Biorąc pod uwag~ obec­
ne uwarunkowania, nie mozemy tu 
Uczyć na szybką poprawę. Powsta­
je więc problem, w jaki sposób . i 
przy pomocy jakich metod pogodzić 
zrozumiale przeciet. tendencje ega­
litarystyczne, słuszne wyczulenie na 
1prawiedllwość społeczną z konie­
cznością maksymalnego pobudza· 
nia wydajności pracy, inicjat,YWY i 
przedsiębiorczości. Trzeba rownież 
odpowiedzieć na pytania, jaka po-

Tymczasawy Zarząd 
Ierenowego Oddziału 
lódzki1ego SD PRL 

W ubiegły piątek odbyło się 

winna być dalsze polityka cen de­
talicznych, polityka podziału fun­
duszu konsumpcji na spożycie in­
dywidualne i zbiorowe, jak dzie­
lić fundusz spożycia zbiorowego 
między ró:!ne dziedziny. 

Nasuwa się też wiele · pytań w 
sferze ściśle ekonomicznej. Jak, 
dążąc do umocnienia pozycji go­
spodarczej kraju, do zmniejsze­
nia naszej zależności od zagrani­
cy - najbardziej rozsądnie doko­
nać reorientacji kierunków współ­
pracy, preferując kraje socjalisty­
czne, a także rozszerzając kontak­
ty z krajami rozwijającymi się . 
Jak zamienić nasze dotychczasowe, 
doraźne wysiłki, w długofalową 
ofensywę na te rynki, w ścislejszą 
integrację w ramach RWPG. Jed­
nocześnie powstaje problem, Jak 
kształtować strul,tturę rzeczową wy­
miany towarowej, zmniejszać 
importochłonność, a jednoczesnie 
ustrzec się w naszej sytuacji płat­
niczej, przed powstawaniem luki 
technologicznej pomiędzy nnszym 
pt"zemysłem a przodującymi gospo­
darczo krajami świata? Jaką gene­
ralną strategię przyjąć w eksplo­
atacji krajowej bazy surowcowej? 
Jak zapewnić samowystarczalność 
żywnościową kraju? Od obiektywnej, 
wnikliwej odpowiedzi nauki na te 
pytania zależeć będzie w ogrom­
nym stopniu wybór dróg w roz­
woju naszej gospodarki, kierunki 
zmian w strukturze produkcji 1 
technologiach wytwarzania, a tym 
samym i decyzje w polityce inwe­
stycyjnej. · 
Mówiąc o problemach reformy 

gospodarczej - Wojciech Jaruzel­
ski podkreśli!, iż rząd będzie kon­
sekwentny w tej sprawie. 

Utworzenie Konsultacyjnej Rady 
Gospodarczej należy traktować ja­
ko doniosły krok w urzeczywistnia­
niu konstytucyjnej zasady konsul­
tacji społecznej. Premier zapewnił, 
it. rząd dołoży wszelkich starań, 
aby zapewnić radzie właściwe wa­
runki do działania, 
Następnie rozpoczęła się dyskusja. 

W opracowaniu, które było jej 
podstawą, opisano PO)blemy gospo­
darki polskiej w tym samym du­
chu, jak w opublikowanym nie­
dawno raporcie Komisji Planowa­
nie, chociaż inaczej rozłożono nie­
które akcenty. W dokumencie 
wskazano na niektóre rozwiązane 
już problemy na drodze naprawy 
naszej gospodarki. Zaliczono do 
nich przede wszystkim stworzenie 
podstaw prawnych reformy syste­
mowej, uregulowanie statusu indy­
widualnych gospodarstw rolnych, 
nowy system PGR, nowe ZIU!ady 
funkcjonowania drobnej wytwór-

czo§cl oraz - czi:!cłowo - 111ra­
wy cen tywnoścl. Nie je1t nato­
mia1t rozwi!lZana 1prawa deficytu 
QUdżetowego, a takte takie proble­
my, w których Pl'ZJ braku sktlte­
cznych przeciwdzialań istnieją po­
ważne zagrożenia w przyszłości. 
Opracowanie wymienia tu m. in. 
kwestie związane ze spraw~ sku­
pu produktów rolnych, przemie­
szczaniem siły roboczej, zadłużeń 
w krajach zachodnich, a także peł­
nego wdrażania reformy. 

Wiele związanych z tym proble­
mów poruszano w trakcie dyskusji, 
stwierdzając, iż w pierwszej kolej­
ności trzeba się zająć. tymi, które 
są obecnie najpilniejsze i najważ­
niejsze. Należą do nich sprawy 
związane z przywracaniem rowno­
wagi gospodarczej i rynkowej . 
Trwała poprawa w tej dziedzinie 
uzależniona jest od wzrostu pro­
dukcji rynkowej, a nie buchalteryj­
nego określenia poziomu cen. 

Kolejnym . problemem porusza· 
nym w dyskusji były sprawy do­
tacji budżetowych, które zmmejsza­
ją się minimalnie. W tej sy~uacji 
nie zoslanie przezwyciężony defi­
cyt budżetowy, co może negatyw­
nie oddziaływać na gospodarkę 
przedsiębiorstw i poziom kon­
sumpcji. Podnoszono również pro­
blemy reformy gospodarczej. W nie­
których przedsiębiorstwach można 
obserwować działanie sił przeciw­
nych reformie gospodarczej. Nale­
t.y temu skutecznie przeciwdziałać. 
Członkowie rady wskazywali także 
na niepokojący wzrost kosztów wy­
twarzania, a wraz z nim cen, za­
grażający uruchomieniem mecha­
nizmów inflacyjnych. Poddano 
równiet. krytyce niewystarczający 
postęp w uruchamianiu mechaniz­
mów efektywnościowych w naszej 
gospodarce. 
Skład Prezydium Konsultacyjnej 

Rady Gospodarczej przedstawia się 
następująco: prof. Czesław B.>hrow­
ski - przewodniczący, doc. dr Wie­
sław Rydygier - sekretarz gene­
ralny oraz wybrani na sobotnim 
posiedzeniu członkowie: prof. Mie­
czysław Kabaj z Instytutu Pcacy i 
Spraw Socjalnych, prof. Alek~ander 
Lukaszewicz z Uniwersytetu War­
szawskiego, prof. Mieczysław Na­
siłowski z SGPiS i prof. Wacław 
Wilczyński z Akademii Ekonomi­
cznej w Poznaniu. 

Rada powołała również 11 zespo­
łów, które będą zajmowały się na­
stępującymi sprawami: modelu spo­
życia (stylu życia), równowagi 
wewnętrznej, zmian strukturalnych 
w gospodarce, rolnictwa, handlu 
zagranicznego i bilansu płatnicze­
go, zatrudnienia, plac l systemów 
motywacyjnych, raportu o stanie 
gospodarki, reform systemowo-in­
stytucjonalnych, cen i kosztów pro­
dukcji, przestrzennego zagosp· ida­
rowania kraju oraz mieszkalnictwa 
i infrastruktury osadniczej. 

jrodowiskowe zebranie łódzkich 
dziennikarzy z prasy, radła i tele­
wizji. Uczestniczyli w nim członko­
wie Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
W zebraniu wzięli takt.e udział za­
proszeni goście: przewodniczący 
Tymczasowego Zarządu Główn~go 
SD PRL - red. Klemens Krzyza-
1órski .oraz sekretarz KL PZPR -
Andrzej Hampel. 

Eksplozja 
centrali 

w madryckiej 
telef on iczne j 

Na wstępie zebrania red. Klemens 
Krzyżagórski przedstawił główne o:-a­
dania i cele stojące przed środo­
wiskiem dziennikarskim i przed je­
go nOWll organizacją zawodowo· 
twórczą. W dyskusji mówiono m. 
tn. o pilnej potrzebie uregulowania 
wielu spraw socjalno-bytowych 
dziennikarzy, a takt.e o problemach 
jakimi winno zająć się SD PRL. 
Następnie odbyły się wybory 8-

osobowego Tymczasowego Zarządu 
Terenowego Oddziału Lódzkiego SD 
PRL oraz 3-osobowej Tymczasowej 
Komisji Rewizyjnej. W tajnym gło 
sowaniu wybrani zostali: red. red. 
Zdzisław Strzępek („Głos Robotni­
czy" - przewodniczący zarządu), 
Henryk Walende („Dziennik Lódz­
ki"), i Jerzy Panasewicz („Odgło· 
sy" - wiceprzewodniczący, Andrzej 
Królikowski (Lódzki Ośrodek TV), 
Małgorzata Karbowiak-Pawlak 
(„Głos Robotniczy"), Jerzy Wilmań­
ski (Lódzka Rozgłośnia PR), Jerzy 
Pilichowski („Głos Robotniczy") i 
Zotia Tarnowska („Dziennik Lódz­
ki") - członkowie. Do Tymczaso­
wej Komisji Rewizyjnej wybrano 
red. red. Stanisława Gromca („Głos 
Robotniczy"), Jerzego Kraskowskie­
go („Dziennik Lódzki") i Henryka 
Smolagę (Lódzka Rozgłośnie PR). 

(Dokończenie ze str. 1) 

resa Smus i Jerzy Szeski. Całość 
muzyką ozdobił Piotr Marczewski. 
Montował, jak zwykle, Zenon Pió­
recki, a szefem produkcji był, rów­
nie1: jak zwykle przy moich fil­
mach - Wilhelm Hollender. 

- Sięgnłjmy do „Znachora" z 
1937 r . Krytyka ostro zarzucala rea­
lizatorom odejście od powieściowe­
go pierwowzoru. Jsk jest w pana 
wersji? 

- Tych dwu filmów nie można 
przyrównywać. Przedwojenny sce­
nariusz przyniósł na przykład po­
stać pani Szkopkowej. To była du­
ża rola, prawdopodobnie napisana 
specjalnie dla Cwiklińskiej . U nas 
ta postać w ogóle nie występuje. 
Scenariusz jaki realizowałem jest 
bardzo wierny tekstowi powieści. 

- Gdzie znalazl pan odpowieunią 
scenerię? 

- Wiele zrozumienia okazali nam 
mieszkańcy i władze Bielska Prid­
laskiego - tam są filmowe Rado­
llszki. „Znachor" był realizowany 
we wnętrzach naturalnych, oczy­
wiście adaptowanych. Młyn znale­
źli$my koło Radziejowic, a pałac 
Radziejowskich stał się sidzibą 
hrabiostwa Czyńskich. Ulicą War­
szawską była łódzka ul. Jaracza. 

- „Znachor" ma swoją legzndę ..• 

- Dotąd był utożsamiany z po-
1tecią Kazimierza Junoszy-SlP,pow-
1klego. Sądzę, t.e w pamięci wi-

Pdtę:!na eksplozja zniszczyła w 
niedzielę nad ranem czteropiętrowy 
budynek centrali telefonicznej w 
śródmieściu Madrytu. Jak informuje 

Dezaprobata w Szwajcari1 
Napad na genewski teatr „Grand 

Casino" chuligańskich bojówkarzy, 
którzy pod transparentami „Emi­
gracyjnej Solidarności", rozlewając 
cuchnące ciecze, usiłowali przeszko­
dzić występom radzieckiego Zespo­
łu Pieśni I Tańce „Ural", wywołał 
powszechne oburzenie w społeczeń­
stwie szwajcarskim. 

Zarówno ten oburzający napad, 
jak i szereg ekscesów ulicznych 
organizowanych m. in. w Genewie 
i Bemie przez grupy osobnikó~ 
mieniących się aktywistami „Emi­
gracyjnej Solidarności", przyczynił 
się w znacznym stopniu do sko­
rygowanie wielu fałszywych dotąd 
ocen i opinii społecznych · dotyczą­
cych rzeczywistego oblicze przeby­
wających za granicą ekstremistycz­
nych działaczy „Solidarności". 

dzów pozostanie obecny odtwórca 
tej roli - Jerzy Bińczycki. Nie 
chcę nic ująć kreacji Junoszy. Bę­
dzie to jednak zasługa nie tylko 
wspaniałej roli Bińczyckiego, ale i 
nieubłaganego czasu. 

- Krytykowano pana za podję­
cie realtzacjł tego filmu ••• 

- Nie · tylko mnie krytykowano 
wtedy, ale już dziś są krytyczne 
oceny filmu. Czy jednak miałem 
rację przystępując do jego realiza­
cji, to jest pytanie, które proszę 
zadać widzom. 

- Czy zechcialby pan bliżej okre­
śli<! adresata swojego filmu? 

- Jest nim, jak zawsze, po pro­
stu widz. My mamy kompleks frek­
wencji. Wszystko co się podoba 
szerokiemu gronu odbiorców przyj­
mowane jest z pewnym zażenowa­
niem. Mnie zależy na widzu. 

- Czy odpowie pan na wt!lnie ..• 
- Nie, nigdy nie odpowiadam na 

pytanie: jaki będzie następny film. 
Jestem reżyserem, który poddaje 
się różnym nastrojom: komedia, we­
stern, a raczej istern, nie wyklu­
czone, że sięgnę do tematyki psy­
chologicznej, wojennj!j. Nie gatu­
nek będzie decydował, a temat. 

Póki co, na „Znachora" zdążają 
tłumy. Jak przed wojną na sali 
słychać mniej i bardziej skrywany 
szloch. Dla „koników" raj. W War­
szawie, jak mi powiedziano, biorą 
po 120 zł ~za bilet. 

Rozmawiała: RENATA SAS 

a DZIENNIK LODZKI nr łl (1003!!) 

policja, ładum!k wybuch(IW)' pocl­
lotyła grupa P.ięciu uzbrojo~ych lu­
di\; którzy ttocą -wdarli 'się do 
wnętrza gmachu, sterroryzowali 
strażników a następnie kazali im 
szybko opuścić centralę. 

Wskutek wybuchu pozrywane zo­
stały połączenia telefoniczne w 
obrębie Madrytu i *1 rejonie na 
północ od stolicy Hiszpanii a tak­
t.e połączenie na liniach międzyna­
rodowych. Dotychczas tadna z orga­
nizacji terrorystycznych nie przy­
znała się do zamachu. Natom1ast 
policje podejrzewa, iż jest on d:i.ie­
łem separatystów baskijskich z or­
ganizacji ETA, która w ostatnich 
dniach zapowiedziała „nową ofen­
nywę". 

RFN-USA 

Zgodność poglądów 

w sprawach rozbrojenia 
Kanclerz RFN Helmut Sc?i!mdt o.. 

świadczył w Hamburgu, po rozmo­
wach przeprowadzc.1ych z negocjato­
rem USA w r<>kowanlach genew­
skich z ZSRR, Paulem Nitze, te mię­
dzy Republiką Federalną a USA nie 
występują różnice poglądów w kwe­
stl! kontroli zbrojeń 1 roz·brojenia. 

Schmidt potwierdził, l:t rząd RFN 
je11t w dalszym cl11gu za realizacją 
1rzW. podwójnej decyzji NATO, któ­
ra przewiduje rozmieszczenie w Eu-· 
ropie zachodniej, począwszy od 1983 r. 
pocisków „Cruise" i rak1et „Per­
shing Il'', a jednocześnie opo~lada 
się za rokowaniami z ZSRR w !!pra­
wie broni „eurostrategicznych". 

W maiu sprzedaż 
benzvnv bez zmian 
?? W maju br. obOIW'iązuJe do­
$~ tychczasowy system sprzedaży 
~

1
,~ benzyn silnlkoWYch dla prywat-

nych właścicieli pajazd6w. 
Utrzymuje się dotychczasowe 

miesięczne normy zaku~u ben­
zyny. 

Zezwala się na zalkup pod­
wójnej porcji pa.liwa w ter1l14-

~~S nie dowolnym z trzech możli­
( wych w danym miesiącu. 
S Stacje benzynowe poświad-

~~ ozaią fakt zakupu po~jl ben• 
~~ zyny tylko na odcinku dowodu 
'~ opłacenia składki PZU za obo­
~~ wiąZJkowe ubezpieczenie pojai­
~~ du za 1982 r. lub za pierwsze 
~~ , półrocze 1982 r. 
'~ W dniu 31 maja br. stacje pa­
,~~ liwowe nie będą prowadziły 
~ sprzedaży benzyn si!nlkowych 
, dla pry-watnych właścicieli PO­

~<. iazdów. 
~~ W maju br. obowiązu-jlł d('• 

!
~ tychczas wydane zezwolen.ie na 
~ zakup dodatkowych ilości ben­
~ zyn silnikoWYch. 

(PAP) 

Mitterrand 
w Japonii 
JCończ11e wiz~ w Tokio, prezy. 

dent J'rancJ!, J'rancolff Mitterrand, 
olw1adczyl, ta l&Taje zurop1 zachod­
niej I Japonia b~ll 1111u11:one w1p6ł­
pracowa~ ae 101J4 w crt111u najbllt­
nych dnl l ły&odn! w celu unik­
nięcia „zgubnych l dramatycznych" 
- jak pow1edzlał - skutków Cwlato­
we.go kryzyw goapodarczego. 

Na konferencji prasowej prezy-
dent Francji oświadczył, te celem 
jego wizyty w JaponU było zorien­
towanie 11~. czy Japonia 1 Europa 
zachodnia mogą się zdobyć na kom­
prom is. czy też choćby na bardziej 
wyrównane obroty handlowe. Mitte­
rrand jest przekonany, te u swoich 
partnerów rozmów spotkał się z 
większym zrozumlen1em nit to było 
do-tychczaa. 

Odpowiedź L. Breżniewa· 
na PVlanie korespondenta uPrawdr 

Podajem1 u qencją TASS relację rozmoWJ korespondent.a 
dziennika „Prawda" z Leonidem Bret.niewem na temat motll• 
wośct jego 1potkanla • prezydentem Ronaldem Reaganem; 

PYTANIE: - W czasie jednej ze referacie na XXVI Zjeździe I<PZ1' 
swych rozmów z dziennikarzami mówiłem ju:t o pożytecznoki clia• 
prezydent USA, Ronald Reagan na- logu ze Stanami Zjednoczonymi nil 
wiązał do możliwości spotkania wszystkich szczeblach, podkreślają.o 
się z wami w Nowym Jorku. Je- szczególnie, że decydującym oiini• 
go wypowiedzi wywołały sprzecz- wem są tu spotkania na naJv;y:t• 
ne ko'lnentar;:e. Jaka jest wasza szym szczeblu. Również dzMaJ 
opinia w tef sprawie? opowiadamy się za takimi spotka-
ODPOWIEDŻ: - Rzeczywgl'ie, niami. Jest zrozumiałe, że spotka-

wypowiedzi prezydenta pozostawi- nie między prezydentem USA I 
ly dość mgliste wrażenie. mną powinno być dobrze przy1oto­

wane i solidnie przeprowadzone, • „ Co się zaś tyczy meritum, io w nie odbyć się mimocłiodem w 
--------------------- związku z takim czy innym ml.-o sprawach partii i Polakow :t:~1~~~1=;:F~~~=:1~kt:: 
Członek Biura Politycznego, I se­

kretarz KL PZPR - Tadeusz Cze­
chowicz spotkał się w piątek z 
aktywem robotniczym Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego im. Walte­
ra. W J1łerwszej części partyjnej 
dyskusji mówili robotnicy. Nawią­
zując do deklaracji ideowej .,O co 
walczymy" będlłcej przedmiotem 
ożywionych rozmów w środowisku 
partyjnym „Waltera", jeden z nich 
stwierdził: - Nikt nie neguje po­
trzeby takiego dokumentu, lecz uwa 
żarny, że jest jeszcze za wcześnie 
na jego przyjęcie. Po pierwsze par­
tia nie rozliczyła się jeszcze do 
końca ze swoimi byłymi przywódca­
mi, po drugie, partia musi podjąć 
działania, by sprawiedliwość społe­
czna stała się taktem. Jak dotąd 
główny ciężar kryzysu spada na 
barki rQbotnlka. Kiedy zaczniemy 
obciążać tę resztę społecze1istwa, 
której wciąt. chce się jeszcze 
śmiać z naszej cięt.kiej pracy? ... Po 
trzecie, rzesze członków partii mu­
szą wreszcie uwierzyć w to, co 
robi „góra" .„ 

całym sercem za demokracją, lecz 
demokrację może nam tylko zagwa­
rantować silny organizm państwo­
wy, silny i praworządny. Przyzwy­
czailiśmy się, że praworządno~<. to 
tylko obowiązek państwa wobec 
obywateli, a przecież to również 
obowiązek obywateli wobec pań­
stwa. Dalej T. Czechowicz mówił 
o znaczeniu jawności życia polity­
cznego, jedności PZPR i jak wyo­
braża sobie sprawę rozliczeń. Pod­
kreślił konieczność stworzenia ta­
kich mechanizmów, które pozwoli­
łyby w maksymalnym stopniu unik­
nąć popełnianych dotąd błędów. 

Zabierając głos na temat sytua­
cji materialnej społeczeństwa I se­
kretarz zwrócił uwagę pa potrzebę 
wprowadzenia nowych taryfikato­
rów płac w poszczególnych ze• 
wodach. Ludziom musi opłacać 11ię 
pracować wydajnie. Zniwelowaniu 
ulec powinny niczym nte uza­
sadnione rozbieżności zarobków za­
trudnionych w przedsiębiorstwach 
państwowyc!h oraz w warsztatach 
prywatnych. Na zakończenie T. 
Czechowicz poinformował, że wlaś­
nie problematyce: poziomu życia, 
cenom i płacom poświęcone zosta­
nie plenum KC, które odbędzie się 
w dniach 22-23 sierpnia br. 

(P. W.) 

go radziecko-amerykańsldego spot• 
kania na najwyższym szczeblu. 
które byłoby zgodne z wielką odpo­
wiedzialnością naszych pań1tw za 
sytuację w świecie I które uspra­
wiedliwiłoby wiązane z nim na­
dzieje. 

Co 1ię zaś tyczy miejsca ł eza• 
su naszego ewentualnego spotkania 
z prezydentem Ronaldem Reaga­
nem, powiedziałbym, co następu• 
je: 

Spotkanie mogłoby sitt odbJ~ w 
Jakimkolwiek kraju trzecim, po­
wiedzmy w Finlandii lub Szwaj· 
carii, oczywiście, za wstępną zgodą 
odnośnego rządu. Odpowiednim ter­
minem, moim zdaniem, mot.e by~ 
jesień bieżącego roku, powiedimy 
październik. 

Taka jest moja odpowlad! na 
pytani!!. Zdaje mi się, że jest ona 
całkowicie jasna i konkretnL 

• • • 
Rzecznik Ministerstwa Spraw Za• 

granicznych Konfederacji Szwaj­
carskiej powiedział, że władze 
szwajcarskie zbadają ,;i życzli• 
wością" propozycję wyrażoną przez 
Leonida Breżniewa dotyczącą 
ewentualnego spotkanie z prezy­
dentem USA, Ronaldem Reaganem 
czy to w Finlandii, czy w Szwaj• 
carii, jesienią br. 

W dalszym ciuu debaty była mo­
wa· o wiarygodności PZPR, wpływie 
partii na politykę kadrową. .t'oru­
szano problem pasożytnictwa spo­
łecznego, zjawiska szerzącego się 
mimo dekretu o powszechnym obo­
wiązku pracy. Osobny nurt dysku­
sji dotyczył związków zawodowych 
i tego, co się wydarzyło w ubie­
głym roku. Młodzi pracownicy mó­
wili o sprawach swego pokolenia, 
które chce mieć wpływ na współ­
rządzenie zakładem I krajem. Za­
stanawiano się skąd bierze się bier­
ność młodych w ZSMP. Jeden z 
młodych dyskutantów podjął spra­
wę sojuszu robotniczo-chłopsk1ego, 
zagrożonego jego zdaniem, poprzez 
dysproporcję dochodów ludności 
miejskiej i wiejskiej. 

Papież w Bolonii 

Tadeusz Czechowicz szczegółowo 
ustosunkował się do wypowiedzi ro­
botników. Mówiąc o sprawach par­
tii w,ojaśa!ł sk11d sice -wzięła po-
tn:eba deldaracji ideowej, <!oku-
mentu, który' ma właśnie służyć 
uwiarygodnieniu działań i pozycji 
PZPR. - Partia nie chce monopo­
lu na władz4 we wszystkim. Partia 
musi pełnić słuiebną rolę wobec 
narodu, lecz z drugiej strony musi 
być za silnym państwem. Jesteśmy 

(Dokończenie ze str. 1) 
Jan Paweł II zachęcał wszystkich 

zebranych do modlitwy o pokój, 
nawiązując do konfliktu między 
Argentyną a W. Brytanią. 

Po południu papież przybył na 
cmentarz San Lazzaro di Savene, 
na peryferiach Bolonii, gdzie spo­
czywają prochy 1430 polskich żoł­
nierzy poległych w walce o wyzwo­
lenie Włoch. Polscy żołnierze, co 
przypomnieli przedstawiciele władz 
Bolonii podczas powitania papieża, 
bYll pie.rwszymi, którzy 21 kwietnia 
194!1 roku wkroczyli do miasta, nio­
sąc wyzwolenie jego mieszkańcom. 

Przed bramą cmentarza powitały 
papieża dziewczęta z miejscowej 
Polonii, w polskich strojach ludo­
wych. 

Jan Paweł II odmówił modlitwę 

Nadal brak kompromisu 
w konflikeie falklandzkim 
Amerykański sekretarz 1tanu do porozumienia. Gen. Galtieri do­

dał jednak, że ostatnie decyzje 
rządu pani Thatcher o wzmocnie­
niu blokady Archipelagu Malwiń­
skiego, wymow11ie dowodzą, że 
Londyn zamierza kontynuować wro­
gie akcje wobec Argentyny. 

nad grobami poległych iolniel'ZJ ł 
złożył wiązankę kwiatów. Zwraca­
jąc się do rodaków, obecnych na 
cmentarzu oraz ludzi przybyłych z 
różnych stron Włocb, papież, który 
najpierw przemawiał po wl0&ku. 
powiedział w języku polskim: 

Nie po raz pierwszy jestem na 
tym cmentarzu. Już dawniej odpra· 
wiałem tu msze święte u poległych 
naszych rodaków. Działaj jestem t\l 
z niezbadanych wyroków Opatrzno• 
ści Bożej, jako nasti:pca św. Piotra. 
Nie mogło jednak przy moich od· 
wiedzinach w Bolonii zabraknąc! 
odwiedzin na tym cmentarzu. Tego 
t.ądali lłlmi gospodarze, nie ze 
względu na mnie, ale ze względu 
na siebie. Tak bardzo w ich pa­
mięć, wdzięczn- pamięć, wpisali 
się ci nasi żołnierze, którzy leq 
na cmentarzu w Bolonii. Żołnierze, 
którzy walczyli, jak przez tyle po­
koleń, za wolność nie tylko nasz11. 
również I waszą. Ufam, :te walcząc 
za wolność waszą, walCZ)'lllJ u 
naszą. 

I tego też zawsze 1 wszędzie ł7• 
czę moim rodakom. Zarówno na 
obczyźnie, jak I w ojczyźnie. 

Kulminacyjnym punktem whyty 
była msza odprawiona pófnym po­
południem na Placu 8 Sierpnia, 
koncelebrowana przez arcybiskupa 
BolonU, kardynała Antonio Pome. 
Uczestniczyło w niej ponad 100 tys. 
osób. . 
Późnym w!ecwrem Jan Paweł li 

udał się w drogą powrotną do Rz1-
mu. 

Alexander Haig, który 17 bm. spę­
dził 12 godzin na rozmowach z 
prezydentem Argentyny i innymi 
osobistościami, w niedzielę wzno­
wił dyskusję z szefem argentyń­
skiej dyplomacji na temat możli­
wości pokojowego zakończenia kon­
fliktu o Falklandy - Malwiny. 
Szczegółów niedzielnych rozmów 
obu polityków dotychczas nie po­
dano. Wiadomo natomiast, t.e w 
niedzielę Haig rozmawiał tele!c­
nlcznie • prezydentem USA Ronal­
dem Reaganem. 

Kronika wypadków 
W niedzielnych depeszach 1 agęn­

cji zachodnich z Argentyny domi­
nuje ton pesymizmu. W• dotych­
czasowych kontaktach z miejscową 
i zagraniczną prasą, zarówno 
mln. Costa Mendez, jak i gen. 
Haig, nie potwierdzili, aby ich 
dyskusje przybliżyły w jakimkol­
wiek stopniu pokojowy kompro­
mis. Konserwatywne gazeta „La 
Nacion" pisała w niedzielę, że po 
sobotnich rozmowach wysłannika 
Waszyngtonu w Buenos Aires po 
głębił się Impas w rokowaniach. 

Redakcja te o pisma sugeruje, 
..że Haig wywiera presjtt na Argen­
tynę argumentując, iż jeśli kon­
flikt nabierze charakteru między­
narodowego, jego skutki będą 
trudne do przewidzenia. „La Na­
cion" twierdzi ponadto, iż Haig 
miał zapewnić prezydenta Galtie­
riego, t.e w przypadku wybuchu 
wojny o Falklandy, Stany Zjedno­
czone będą po stronie Wielkiej 
Brytanii. 

Zdaniem liberalnego dziennika 
„Clarin", „w obecnym stanie ne­
gocjacji z Haigiem, groźba zbroj­
nej konfrontacji z Wielką Bryta­
nią nie należy do gatunku lanta­
styki naukowej". 
Argentyński urząd prezydencki 

(„Case Rosada") opublikował w 
niedzielę tekst depesz, które wy­
mienili 17 bm. papież Jan Paweł II 
i prezydent Galtierl. Zwierzchnik 
Kościoła katolickiego w swej depe­
szy wyraził niepokój z powodu 
utknięcia rokowań na martwym 
punkcie. Prezydent Galtleri w od­
powiedzi zapewnił, te Argentyna 
pragnie kontynuować wysiłki zmie­
rzające do pokoju, i że już dotych­
czas wskazywała ona elastyczność 
w podejściu do spornych proble­
mów. Obecnie natomiast Argenty­
na oczekuje, że również Wielka 
Brytania zademonstruje gotowość 

16 kwietnia - piątek 

• 9.30. Na ul. Wielkopolsldej at na 
przejściu dla pieszych potr11cona zo­
stała boldem ,.żllka" kobieta, która 
doznała urazów głowy 1 przewieziona 
została do szpitala. 

• 12.30. Przy zbiegu ulic( Zachod­
niej i Obr. Stalingradu n.n. kierow­
ca „Nysy" potrącił stojącego na 
wysepce Jacka S., który doznał zła­
mania ręki. Swiadkowle proszeni Sól 
do WRD MO w Łodzi ul Wł. By­
tomskiej 60, tel 715-86. 

• 14.30. Na ul Osiedlowej przy ul. 
Limanowskiego n.n. kierowca „Fiata 
125p" nr rej. LDP 0278 potrącił dziec­
ko jadące na rowerku or.az jego 
matkę. Ob<>je doznali poważnych o­
bra.teń 1 puebywają w szpitalu. 
Sprawca zbiegł. 

• 18.05. Na ul. ZglerSk!ej 110/120 
kierowca „Sy~eny" potrącll na przej­
ściu 90-letnią staruszkę. k'tórą ze zła­
maną nogą przewieziono do szpita­
la. 

• 18.35. Przy zbiegu ulic Klllńakle­
go 1 MlliOIIlowej motorniczy tramwa­
~u 5/4 uderzył w tył koparki, która 
następnie wjechała na jezdnię a 
tramwaj wyleciał z szyn. w wypad­
ku 4 osoby doznały lekkich obra­
żeń a straty oszacowano na IO tys. 
zł. 

• 18.40. Na• skrzyżowaniu ulic 
Gnieźnieńskiej 1 Lutom1ersk11 1-letn1a 
dziewczynka wbiegła na jezdnię 1 
potrącona została przez „Poloneza". 
Dziecko z urazami głowy przewie­
ziono do szpitala. 

• 17.00 W Pabanlcach na Ikrzy. 
towanlu ulic Partyzanckiej 1 Luto­
mierskiej kierowca „Sk()(ly" spowodo­
wał zderzenie z motocyklem. Kierow­
e.a motocykla przebywa w szpita­
lu. 

• 18.:lll. W Pabianicach na ul. 
Karsznlewlecklej 1'77 pod koła wozu, 
którym powoził wpadł jego wotnl­
ca. Mężc.i:yzna zmarł po przewiezie­
niu do szpitala. 

• 21.00. W Konstantynowie na ul. 
Dzler:tyńsklego kierowca metoroweru 
uderzył w tył zaparkowanego ~amo­
chodu ciężarowego do.znając urazów 
głowy oraz wstrząśnienia mózgu. 

• 21.00. W Warszycach kolejno ł 
kierowców motocykli uderzyło w je­
den wtn. konny oczywiście nie 
oświetlony . Dwu a nich przewiezio­
no do szpitala. 

17 kwietnia - aobota 
• 1ł.łO. Na ul. żawiny 18 IO-letnia 

kobieta potrącona została bokiem mo­
tocykla. Swiadkowle tego wypadku 
proszeni są do WRD MO. 

• 16.30. W B<>glnl gm. Nowosolna 
28-letnia kobieta wyszła nleostrotnle 
na jezdnię zze stojącego autobusu l 
potr'lcona została przez „żuka". Rui• 
na przebywa w szpitalu. 

18 kwietnia - niedziela 
• 19.30. Przy zbiegu ullc Woj. Po'­

sklego I MarynarSklej kierowca „ War­
szawy" potrącił na przejściu dla 
pieszych 75-letnlą kobietę, któr11 1 
ogólnym! obrażeniami przewieziono 
do szpitala. (kl) 

„KUKUŁECZKA" 
6 z 38 

I LOSOWANIE 

3, 5, 13, 15, 27, 36 
II LOSOWANIE 

1, 2, 8, 9, 14, 33 
dod. 28 

Końc6wka banderoll: 171136. 
„KUKUŁECZKA" 

8 z 30 
I LOSOWANIE 

8, 9, 11, 19, 22, 25 
dod. 1 

Il LOSOWANIE 

1, 4, 13, 14, 20, 21 
dod. 9 

ID LOSOWl\NlII!: 

5,8,18,21,23 
tto:llc6wka banderoll: sus. 

Redaktor depeszowy -
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Redaktor te<'hnlcznY 
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Oo włakiwie wiemy o zdrowiu mlodego pokolenia? Tu 1 
6wdzie przeczytamy ooś o wskaźniku umieralności niemo­
wląt, gdzieś tam usłyszymy pogląd, że mloól7lież jest wyi­
ua i szybciej dojrzewa. Sprawy te stają się blliwe, gdy 
rodzą się nam dzieci. Wtedy jednak poznajemy je od stro­
ny oschłej, a krótkiej wizyty lekarza u małego pacjenta, 
albo oczekiwan.!a wśród s·tu innych matek z dzie6rni pod 
dr%wdami gabtnetu poradru, w której przepisze s.ię im na 
pewino antybiotyk!i.. 

Kiedy nasze ótzieci idą do tłobka albo przedsl.lkola i za­
czynają często chororwać, słysizymy że ł6d:z.Jti mikiroklimat 
ap~yja chorobom gardła. Czasem zastanawiamy się, c:z.y 
jest prawdą, że cu;ść kobiet w d•użych aglomeracjach rodzi 
dziieci słabsze :filzycznie„. 

Zacznijmy od początku, czyli od stanu matek i noworod­
ków. Do Insitytutu Gl.ne!wlogi.i i ·P<>łożnictwa łóc:\IZ'kiej Alka­
dentii Medycznej dostać się niełatw<>. Dyrelcio·r lns·tytutu 
- óoc. dir hab. Maria Królikowska, przyjmuoe propozycję 
rozmowy, zastrzega się jednak, że muszę mieć zg<>dę rek­
tora. Kilka telefonów w tej sprawie i ostatecznie spo<tyika­
my się. Wiem, że w l.odzi występuje najwyższy w Polsce 
współczynnidt umieralności niemowląt, pod<>bnie najwyższa 
Liczba urodzeń prrzedwaesinych i najwyższy odsetek wcześ­
niactwa. Ta•k jest od lat. Sygnaldz,ują to lekane 1 .soojolo­
eow1e. Czy coś się zmienia? 

- Bardzo wiele łódzkich kobiet - stwierdza doc. K«'óli­
kx>wska - pra:echodu w ciąży powikłania, które mutują 
na stan now<Jrodk6w, wcześniactwo, na W.w. okołoporoo·owll 
śmiertelność i na stan d~ieci, kitóre przeżyły o.kres około­
porodowy. Odsetek wca:eśniactwa w zasadzie nie zmniejsza 
aię. W ubiegłym roku wyniósł on w ł6dzkdej aglomeracji 
12,2 proc. Jest to minimalna poprawa w stosunku do t?~u 
eo ale średnia krajowa jest niższa - 8 proc. Popraw1aJ!l 
siti nieco wskatnik:i umieralności niemowląt - %. 27 ,Ol pro­
mille w 1980 r. do 25,4 promille w 1981 r. Udział wcześniac­
twa w umieralności Olkołoporodowej jest jednak nadal bar-
dzo wysokd. b' . ż . . „ 
Ciężka fizyczna praca kO iet w c1ą y me sprz.yJa ~ro-

wiu ich przyszłego dziecka. Dlatego - podkreśla moja roz­
mówczyni - kładziemy taki nac.1sk na opiekę przed~o­
dową kobiet, na tworzenie oddziałów pra~y ch~omonej. 
Łodzianki w ciąży często odwiedzają poradnie ,,K - na-

, wet częściej niż raz w miesiącu. Sz.czeg61ną troską otacza­
my kobiety z ciążą wys<>kiego ryzyka, ponieważ odsetek 
powikłań nie ulega znacznemu zmniejszeniu. Wobec tego 
wiele kobiet znajduje się w klinikach w oddziałach pato­
logii ciąży, A liczba łóżek, które powinno si~ przi:znaczyć 
na patologię ciąży, jest w naszej agl<;>mera.cj1 ciągle za 
mała. I to mimo to, że jedną trzecią łózek prz~znacza 
a!ę na ginekologię zachowav.:c~ą l opera~yjną, ~ ~wie trze­
cie na patologię ciąży I polozi:uctwo. Poziom op1ek1 nad ~o­
bietami w ciąży póprawia się (nowa apa.raturą w. od~a­
łach położniC'Lych), natomiast problem..ik>ścl jest. m~1en-

nyM<ń:e w tym roku Instytu.t Ginelrologii i_ Poł>oż.nicttwa do­
czeka się remontu pawilonu F, w którym znaleź~ s~ę ma 
oóld•z.iał dla wcześniaków. Do tej pory zarówno dz1ec1 ur<; 
dzone o czasie, jaki i wcześniaki - ra.zem pi::zebywaJą 
w cia$111ym oddziale noworodków. Skąpa 1lo~ć. łózek spra­
wia, że dzieci I matki wypisywane są w trzeeieJ - czwartej 
dobie po poro<lzi!e. 

stworzenie oddziału wc7.dniak6w wyratnle tety na sercu ~o· 
jej rozm6wczynl . Pozwoli to przetlef - tłumaczy - na dłuzsze 
przebywanie malettstw w szpitalu, co jest jednym • warunk6w od· 
dania matce dzlel"ka bard7lej dojrzałego, w stanie, w kt6rym mote 
być Jut chnwane w domu, 

Pytam o pnygotowanle młodych kobiet do wychowywania ni•· 
mowląt . w ndpowiedd 1tvszę o szkole rodzenia, o edukowaniu przy. 
aztych matek w odditaiach pracy chronionej, 1'11\ podobno takle 
eddzlały, w kt6rych matki rodziły mniej wcześnlak6w, dzieci wlęk­
aze ltd. 

Nie wszystkie jednak kobiety korzystają a oferowanego Im przy­
gotowania do aktu porodu I wychowywania ddecka. Wysoki od· 
setek d7.lecl hvpntrnrtcznych (urod70De o czasie, lecz ponltej wagi 
Z,5 kg) wskazuje na niedocenianie pr7e'I! kobiety konlecznnścl spe· 
cjalneJ clątoweJ diety, iapewnlaJąceJ płodowi prawidłowy rozw6j. 
Nawyki w ndł.ywlanlu prowadza nas do kwestii wpływu warunk6w 
kulturowych, a iwłaStcza snr.Joekonnmlcznych, na przeblelf cląty 
I zdrowntnośC rodzącyr.h się dzieci. Knblety ł6dzkle w większości 
pracuja fł•vr•nle . Jeśli w czasie rłąb nie pracuJa clętko w pracy, 
to czynią tn w domu, w kt6rym nlertadko nosi się wodę, wę11:lel 
Itp, Dndajmy do tegn nledngndnośet tycia codziennego, Doc , Kr6ll· 
kowska podkreśla , te praca fizyczna to J e d n a z przyczyn zwlęk· 
szonej liczby patologll cłąh, ale n Ie j e d y n a. Pojmujenl:y to. 
Nie wdając się w specjalistyczne rozwatanla - bo I nie miejsce 
na to - czy rozumiemy dlaczego Jest tak, Jak jest?." 

Specjalistyczny Zespół Opieki Zdrowotnej Matki i Dziec­
ka. Przechodzę od razu do rzeczy: czy w świetle prowa­
dzonych od 75 roku bilansów zdrowia rzeczywiście ai 40 
proc dzieci wymaga leczenia specjalistycmeg<>? Liczba ta 
wydaje się szokująca. 

- Czterdzieści procent, to przesaóa - uśmiecha sdę dy­
rektor ZOZ dr Janusz Kawiorsk:i - ale istotnie 25 proc. 
dzieci wymaga leczenia w poradniach specjalistycz.nych. 
Chodzi o tzw. odchylenia od stanu prawidł<>wego, których 
pacjent nie jest św1ad<>my, ale lttóre nie leczone mogą do­
prowadzić do choroby, albo wręcz ułomności. Powszechne 
badania lekarskie, czyli tzw bilans zdrowia przeprowadza­
ny wśróó dzieci nowo narodzonych i następnie 2, 4, 6, 10, 
14, 18-latków wykazuje, że w naszej aglomeracji mamy 
m. in 16 tys dzieci ze schorzeniami narządów wzroku, 13 
tys. z wadami postawy i schorzeniami narządów ruchu, 
8 tys. z zaburzeniami psychos<>matycznymi (odchylenia -
w oble strony - wagi ciała, wzr<>stu itd). 

W zasadzie trudn<> powiedzieć czy sytuacja zmienia się 
czy nie. Bilans zdrowia prowadzi się od siedmiu lat. Daw­
niej prowadzono co prawda tzw. baGania profilaktyczne, 
lee-z nie było to zjawisko masowe Jego powszechność wy­
noszon<> dopiero nakazem administracyjnym. Po<lobn<> w cią­
gu tych 7 lat dane statystyczne ,,st<>ją" w miejscu. Jak 
było dawniej - nie wiadomo, bo n ie ma punktu odniesie­
nia. Trudno też dociec przyczyn takiego stanu rzeczy, tym 
bardziej, że nakładają ~ię tu czynniki meóyczne, ·pozame­
dyczne, cywilizacyjne. W tej sytuacji łatwiej więc mówić 
o skutkach. W Uteraturze lekarze znajdują sygnały np. 
o tym, że w Katowick iem notuje s ię zwłaszcza zaburzenia 
postawy, które później rzutują na niepowodzenia por<>dowe 
(deformacja m iednicy), albo. wręcz powodują „reklamacje" 
wojs ka na poborowych ze schorzeniami kręgosłupa. 

Rozumiem lekarzy , którzy mówią, że dla n ich problem 
leży nie w samych faktach, które ich najwyraźniej nie 
szokują, lecz w k10nieczności generalnej zmiany rozumienia 
funkeji służby w-rowia - w społ;;czeństwie i przez nd!l 
samą. . -

Jaka jest rzeczywist<>ść - nie ma .się co rozwodzić. Wy­
starczy powied z eć , że dzieci od pierwszej klasy nie noszą 
już tornistrów. I choć się o tym mówi oo lat - Ich posta­
wa zniekształca się od zarania szk<>ły . Są ~raje, gdzie nie 

• do poonyślenia jest, by dziecko nie umiało pływać. U nas 

= .... 

N ormalne funkcjonowanie państwa I 1połeczeństwa w ogromnym stopniu 
opiera się na istnieniu norm prawnych, regulujących stosunki między 
ludźmi, prawa I obowiązki każdego człowieka wobec społeczeństwa i jego 
podstawowej organizacji - państwa oraz odwrotnie - spoleczeń!Jtwa i pań­

stwa wobec obywatela. Rozumienie znaczenia roll prawa I podporządkowanie !llę 
zasadom oraz przepisom prawa świadczy o kulturze I świadomości prawnej, o pra­
worządności w życiu publicznym I społecznym. 

sują się trzy jednoczesne kierunki działań. 
PIERWSZY, to doskonalenie prawa, a zwła­
szcza oczyszczenie go z nadmiaru przepisów 
tak zwanych wykonawczych niższego rzędu 
- tych wszystkich zarządzeń, przepisow po­
rządkowych powielających I często swoiście 
Interpretujących przepisy ustaw sejmowych 
l rozporządzeń Rady Ministrów. 

U nas w Polsce - mamy w tej dziedzi­
nie spore luki. Ich przyczyn można szukać w 
uwarunkowaniach historycznych. Dążenie w 
XIX i początkach XX wieku do odzyska­
nia niepodległości powodowało niechętny, a 
nawet wrogi stosunek do prawa stanowio­
nego przez państwa zaborcze. Okupacja hi­
tlerowska sprzyjała ukształtowaniu przeko­
nania, że omijanie, a także naruszanie pra­
wa, jest działaniem patriotycznym. Weszliś­
my zatem w latach 1944-1945 w okres' nie­
podległości z lekceważącym, co najmniej, 

grupowych. Okazało się, i:t zasada równości 
wszystkich wobec prawa była łamana. 

W drugiej połowie 1980,- a zwłaszcza w 
1981 roku, nastąpiły nowe, liczne fakty na­
ruszania I nieliczenia się z prawem, zorga­
l)izowanego nacisku na niezawisłośl sądów 
oraz prawne zasady funkcjonowania władzy 
państwowej l aparatu administracyjnego. 
Inicjatorem i organizatorem tej kampanii 
były ekstremalne grupy „Solidarności". Dzia-

DRUGI KIERUNEK, to skrupulatne prze.. 
strzeganie poszanowania prawa przez admi­
nistrację. Praworządność, to nie tylko sto­
sowanie się obywateli do przepisów prawa, 
to także - o czym niekiedy się zapomina -
przestrzeganie prawa przez aparat władzy 
państwowej, gospodarczej, spółdzielczej itp. 

WRESZCIE PO TRZECIE edukacja 
prawna społeczeństwll. Było w tej dziedzi­
nie sporo osiągnięć, zwłaszcza dzięki ofiar­
ności prawników. Wydaje się, że niezbędne 
jest dzisiaj ujęcie wychowania prawnego, 
zwłaszcza młodzieży, w bardziej wszechstron­
ne ramy organizacyjne, Istnieje potrzeba 

stosunkiem wobec prawa w ogóle, jakby nie 
rozumiejąc, że szacunek l przestrzeganie wła­
snego prawa jest niezbędnym warunkiem 
umacniania własnego państwa. 

Lekceważącemu stosunkowi do prawa w 
późniejszym okresie sprzyjały błędy w po­
lityce tworzenia i stosowania prawa, jak 
np. brak jego stabilności, naruszanie prawa łalność ta wiodła wprost do nihilizmu pra- opracowania podręczników, przygotowania 
przez organa administracji państwowej , 1a- " wnego w świadomości społecznej. nauczycieli i wprowadzenia do programu 
morządowej, spółdzielczej, gospodarczej oraz Jeśli dziś mamy poważnie mówić, myśleć szkolnego tematów ustrojowo-prawnych i 
nadmierna drobiazgowość i Inflacja przepi- i działać, aby wyjść z kryzysu politycznego, społeczno-prawnych. 
sów, co prowadziło do bałaganu i nieprzej- jeśli chcemy naprawdę zmierzać do umac- w sumie chodzi o to, aby do oowszech-
rzystości prawa. niania państwa oraz rozwoju demokracji 1 nej świadomości dotarlo i utrwalilo się µrze-

samorządności - musi to zasadzać się na konan'e z' e przestrzeg 1 · t b Poważne zagrożenie dla praworządności i 1 • an e prawa ies o o-poszanowaniu prawa. Poszanowaniu nie ty!- w'ązk1'em wszystk1'ch ob t l' I ł d szacunku dla prawa przyniosły ostatnie lata. 1 • ywa e 1 w a zy, a ko wymuszonym sankcjami, lecz i:;rz.ede na u zen· pra 1 o t · b k W drugieJ· połowie poprzednie1· dekady nie- r s ie wa n e P zos ame ez ·arne. wszystkim wynikai'ącym ze zrozumienia, iż Stara polska malcsym b · · t którzy przedstawiciele aparatu władzy da wa- a rzm1: prawo ies jest to niezbędne dla prawidłowego życia ostoją Rzeczypospol1' tej Tr eb dz! · Il niejednokrotnie przykład nieliczenia si~ · z a s przy-
z prawem. w 1980 r. wyszły na jaw fakty społeczeństwa. wrócić jej prawdziwy sens i znaczenie. 
naruszania prawa dla celów osobistych lub W JAKI SPOSÓB TO OSIĄGNĄC? Ry- A. DOBRZYNSKI 

~>(ł(>{>{l<~/o(>(ł(>(~ł(;(l<(>fł(>(l>(J(J<J(/Q(}(HJ•(J'(ł(ł{ł(;l"(HHrMHl<H.~~l(>(}(>(l(ł(}(;(Hl{;{>(/o(>(_K>(H'(~ 

ZADECYDUJĄ NAJBLIŻSZE MIESIACE 

J esienno~imowy szczyt w energetyce minął w zasadzie 
bez zakłóceń. Mniejszy niż w latach poprzednich defi­
cyt mocy nie zmuszał do wyłączeń i drastycznych o­
graniczeń w dostawach prądu. 

Byłby to oczywiście powód do zadowolenia. gdyby nie fakt, 
że l(łówną przyczyną niezłej obecnie ko.ndycji energetyki są 
kłonoty. jakie przeżvwa cała gospodarka. Po prostu spadło 
znacznie zapotrzebo'Wanie zakładów na energię. W grudniu 
1980 r . średnie zapotrzebowanie na moc wynosiło 19.411 mega­
watów. W grudniu 1981 -;- fuż tylko 19.150 MW. Podobnie było 
w całym pierwszym kwartale br. Prawie tysiąc megawatów 
•• zaoszezędzonych". w ten sposób bardzo złagodziło napię~y l>i­
la ns energetyczny Z tego też powodu już od 28 stycznia ~r. 
nie ma ograniczeń w dostawach mocy. chociaż w latach ubie­
głych ograniczenia te miały miejsce przyna jmniej do końca 
marca. 

• 

dzle w jed·nym z programów 
operacyjnych. otrzymała wy­
starczające przydziały materia-· 
łów i surowców potrzebnych <Io 
remontów. ale wszystko to PG­
zostaje iak na razie na P'lpic­
rze. Dopóki zapowiedzian» do· 
stawy nie znajdą się w maga­
zynach, trudno mówić o powo· 
dzeniu całej kampanii r emon­
towej. Tym bardziej że już 
dziś niepewne są dosta wy c„ęś­
cl nocho<lzących z innych prze­
mysłów. m. in. rur wysokociś­
nieni<>Wych do kotłów i części 
zamienny<Jh do pomp. 

Inna bariera to brak d~z. 

Co z takiego stanu meczy 
wynika dla energetyki w naj-

• bliższych miesiącach? Ozy we 
względnie wygodnej dla siebie 
sytuacji natrafi ona złapać 
„drugi oddech" i przygotować 
się do stopniowego wzrostu za­
J>Otrzebowania na jej produkcję 
w przyszłości? 

Bez napięć pracuje się ła-

pra.wda udało się zbilansować 
potrzeby energetyki z mocami 
przerobowymi w przemyśle -
m. In. dzięki temu, że resort 
górnictwa i energetyki dyspo­
nuje własnym przemysłem ma­
szyn energetycznych - ale 
wszystk<> zależy od zaopatrze­
n ia materiałowo-technicznego. 
Energetyka znalazła się wpraw-

Energetyka nie ma zbyt dużych 
potrzeb importowych. Są jed­
nak maszyny i urządzen'ia. któ­
rych naprawy wymagają im­
nortu cześci. Podieto wpraw­
dzie pewne starania, by zmnie j­
szać importochłonność tel bran­
ży. ale poprawy nie można sno­
dziewać się natychmiast. 

Zbyt wiele iest leszcze nie­
w!adomych, bv można było o­
cenić szanse dobrego przygoto­
wania energetvki d<> nowego 
szczvtu. Tak bowiem iak ener­
getyka decyduje o możhwoś-

twle.l i dokładniej. W pierw­
szych miesiącach tego reku 
awaryjność maszyn i urządzeń 
w energetyce spadła mn iej w'.ę­
cej o połowę. Nie ma kłopotów 
z obsadą stanowisk przy pra­
cach profilaktycznych i remon­
towych. Po raz pierwszy od lat 
elektrownie mają stale odpo­
wiedni zapas węgla , co · oozwa­
la im na stab!lną pracę. 
Początek kampanii remonto­

wej w energetyce rokuje >ł! .ę.:: 
nadzieje. ' Już teraz remonl.\:je 
się bloki o łącznej mocy 3.2 
tys. MW I przy utrzyman;a 
założonego tempa prac wszyst­
kie bloki wielkich mocv oow n· 
ny być całkowicie l(otowe do 
kolejnego szczvtu ener1?f• '.•1,•zne­
l(O pod koniec październ!ka. 

Niestety, rzadko dotychczas 
zdarzało się. by koniec kampa­
nii remontowej był tak dobry, 
iak początek. Najw :ększą bo­
laczką remontowców iest stale , 
brak części zamiennych. Co 

B ranża wełniana, po­
dobnie, jak cały prze 
mysi włókienniczy 
przeżywa obecnie po-

ważne trudności. Niezależnie 

bowiem od znanych pow~zech 
nie niedostatków dajacych 
się we znaki wszystkim 
przedsiębiorstwom, zakłady 

wytwarzające wyroby weł­

niane odczuwają bardzo q,ot­
ldiwie ograniczenia w lmpor­
~ie surowca niezbędnego do 
bieżącej produkcji. Z powo­
du wymienionych kłopotów 
między Innymi Zakłady Prze­
mysłu · Wełnianego „Krepol" 
w Biels1ru-Białej - dostawca 
tkanin wełnianych, elano-

natomiast całej batalii trzeba było, by udostęprnć dzieciom 
wymagającym rehabilitacji basen w MDK. 

By leczyć wadę wzroku, Jaką jest zez, potrzeba ortoptyst6w, Tym. 
czasem u nas od ubiegłego roku w siatce płac służby zdrowia 
w ogóle takiego zawodu nie uwzględniono. Lepiej Jest podobno z 
logopedami. To „lepiej" oznacza, że dzieci 71 wadami wymowy cho­
dzą ~a zajęcia (które winny odbywać się codziennie) raz w ty. 
godmu, a nawet tylko raz w miesiącu. Można sobie wyobraził Ile 
samozaparcia musieli wykaza~ lekarze z ZOZ Matki 1 Dziecka by 
zorganizować (w Kolumnie) pierwsze w kraju całoroczne sai:ato· 
rium rehabilitacyjne dla dzieci z wadami narządów ruchu (myśli 
się o podobnym sanatorium dla dzieci z wadami mowy 1 wzrokul. 
Tym bardziej, te organi7owano to wszystko „na wariackich paple· 
rach", czyli bezprawnie. Podobnie nilała się rzecz ze stworzeniem 
tłobka dla dzieci ze schorzeniami centralnego układu nerwoweitn 
A przeclet. dzieci takich jest wiele I ciągle się rodzą. Potrzeby ,ą 
takie, te właściwie kaida dzielnica powinna mleć podobny żłobek. 
A rzeczywistość? Wyobraźmy sobie matkę dowotącą co dzień tak 
chore dziecko z Zatorza, np. na Unlejow1ką (koło kina „Iwano. 
wo"), gdzie 6w pierwszy w kraju tłobek Istnieje,_ 

Przytoczone przeze mnie pozytywne przykłady łwladczą o łym, 
te przynajmniej niektórzy nie ułamują rąk. Ilu lat trzeba jednak. 
by opisana sytuacja generalnie 'Zmieniła się?.„ C7.ytelnlk mote sa· 
rzuc i ć mi ~o praw~a brak obiektywizmu, ale nie chęci, by się rlo 
jego ideału z blltyć. Prosiłam o rozmowę zaprzyJatnloną lekarkę -
ped ia trę rejonowego, z żalem odm6wlła - szef zabronił jej powie­
dzieć choćby słowo. 

Kolejna próba - proszę o wstawiennictwo koleżankę, która ma 
przyjacl6łkę pediatrę z oddziałµ noworodków (podobno ciasnota jest 
tam taka. te jeśli kichnie jedno dziecko, kichać mote I reszta, 
Jeśli zaś · noworodki pozostają .w szpitalu tylko Z-S doby, ewentu­
alna choroba nie zdąży się nawet ro7wlnąć, nie zostanie rozpozna­
na; tak przynajmniej twierdzą matki, choć lekarze uznają to rozu. 
mowanle za uproszczone). Zachowam najdalej posuniętą dyskrecję. 
Idzie o problem, a nie o ludzi I nazwiska. Obgadawszy sprawę, ko· 
letanka przesuwa telefon na moje biurko, Pe druslej stronie elsza, 
Odłożono 1luchaw.:.:ę .•• 

AGNIESZltA OSTAPOWICZ-CIESIELSKA 

bawełnianych innych, 
zmniejszą w br. rozmiary 
produkcji. Bielski zakład jeist 
również (jedynym w kraju) 
wytwórcą bander I flag aż 

do 140 krajów, od miniatu­
rek do flag długości 12 me­
trów. Produkcja aczkolwiek 
interesująca, stanowi za­
ledwie 2 proc. całej produk­
cji. 

CAF - Andrzej Baturo 

clach pracy przemysłu, tak 
przecież przemysl warunkuje 
rozwój energetyki. 

Północna 

kolebką 

u. z. 

Azja 
człowieka? 

Kiedy ppjawll się czło w iek w 
północnej części kontynentu azja. 
tyckiego? Archeolodzy natrafiali 
na Syberii na ślady obozowisk · z 
wczesnych faz starszej epoki ka­
miennej - sprzed kilkuset tysię. 
cy lat. Prawdziwą rewelacją oka­
zały się odkrycia archeologiczne 
nad rzeką Ułallnką kolo Górno. 
·Ałtajska na przedgórzu Ałtaju. 
Znaleziono tu kamienne narzędzia 
z miejscowego kwarcytu odznacza. 
Jące s ' ~ archaiczną formą I pry­
mltvwną techn iką obróbki. Na­
rzędzia te przypominają wyroby 
znane z wąwozu Olduwal w Tan· 
zanil w Afryce, Była to tzw. kul· 
tura otoczakowa, charakteryzują. 
ca się wykorzystaniem lekko tyJ. 
ko obrobionych płaskich kamieni 
i górskich rzek. Wyroby z oto. 
czak6w znalezione w Afryce u­
watane są za najstarsze wytwo. 
ry rąk ludzkich. 
P<;>czątkowo znaleziska s Ałtaju 

szacowano na ok. 300-100 tys. lat. 
Jendak badania prowadzone w 
latach 1977-1980 przyniosły wiele 
nowych danych. Okaz-łło się, że 
warstwy, w których znaleziono 
narzędzia kamienne datowane są 
na ok, Z,S-1,5 mln lat temu. In· 
ne badania ujawniły, te wiek sa· 
mych zabytków wynosi ok. 1,5-
-1,ł mln lat. Znaleziska te wy-
kazały, że rozwój najstarszych 
kultur Judzkich nie ograniczał 
się tylko do obszarów Afryki 
Wschodniej. Miał on znacznie 
większy zasięg terytorialny I 
pr wdopodobnle dokonywa! się 
niezależnie od siebie w różnych 
rejonach św i ata. Przypuszcza się, 
że z najstarszej kultury rozwija. 
jącej się w Ałtaju wyrosły póź. 
niej Inne kultury paleolityczne 
Syberii, 
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AntvWo~nna 
•ŻADNYCH NO,VYCH POŁĄCZEŃ• PL~N MINil\flJM W SEZONIE OD WTORKU PRZED „KASKAD.\" 

URL d PO WYM • PO\VINNO WYSTARCZYC · POCIĄGóW 

manttestacia PODMIEJSKICH 

na Radogoszczu Od 23 maja - nowy rozkład jazdy PKP 
•od hulam „Nigdy wlflcej woj. 

ny, nigdy więcej faazyzmu" w 
miniony piątek o gods. 11 prHd 
Pomnikiem Martyrologii na Ra­
dogonczu, • okasjl obehod6w 
Ml•l11ca Pamlflol Narodowej, od­
było tłłl uronv1łe qromadzenle 
prsed1tawlclell 1polecsd1łwa I.O· 
dst. Prsybyl)' delegacjer ZW 
ZBoWiD, 1"1ł kombatant6w, by. 
łych wtęin16w oboz6w koncentra. 
cyjnyoh w Ołw!ęclmlu, Raven-
1brueetke, Dachau, Mauhausen Gu· 
aeu. Obecna była kompania ho­
norowa ł.6dzklego Garnizonu WP 
wru • orkiestrą. Na dzledzlfl· 
cu Mauzoleum na Radogoszczu 
pnecl aarkofaglem wartę honoro· 
w11 zaciągnęli żołnierze WP, u1ta­
wUy Ilf! tu poczty 11.tandarowe, 
Za11IODflły snlcze. 

W.prawdzłe do Rejonowej Dyrekcji PKP nie dotarł jeszcze 
oticjalny projekt nowego rozkładu jazdy P<>clągów pasażer­
sk1ich, ade naczelnicy dwóch głównych stacji w Łodzi: Kaliskiej 
i Fabrycznej, dysponujQ jut niemal kompletnym zestawem po­
łączeń. W tym roku nowy rozkład jazdy wejdzia w tycie 
w niedzielę ~ maja. 

k ·tóre stałe pocl11gl „urlopowe". Bę­
dzie Ich nle:wlele. Poza wymienio­
nym już gdyńskim ,Pomorzaninem", 
w sezonie kursować będzie przez 
Łód:I; Kaliską pociąg relacji Klelce­
Ustk.a (do Ustkl od 28. V. do 30. VIII., 
do Kielc - :tt. V. - 1. IX.). Od 
1. VI. do 31. VIII. wprowadzony zo­
stanie pośpieszny relacji Kraków-Gi­
życko (odjazd z Łodzi Kaliskiej do Gi­
życka - 23.20), zaś od 29. V. do 
25. IX. pociąg relacji Łódt Fabrycz­
na - Suwałki (20.00). Z Dw, Fa­
brycznego, w dniach zmian turnu­
sów wcza-rowych będzie równlet jet­
dzlł pociąg do Ełku (20.50), . 

Niestety, jak jut wczełnlej zapowiadaliśmy. l tym razem 
nie · udało się uzyska~ dla ponad milionowej aglomeracji łódz­
Jdej żadnych nowych połąc:i:eń z Innymi m!astami w kraju 
i z ośrodkami urlopowego wypoczynku. Właściwie, autorzy 
nowego rozkładu ograniciyli się wyłącznie do korekt czaso­
wych w systemie kursowania tej samej ilości poc!ą·gów. Do­
dajmy, lż łódzkie potrzeby komunikacyjne wzrosły ostatnio 
znacznie s powodu .zawieszenia kursów dalekobieżnych PKS. W sezonie I w święta o 18.11 bę­

dzie z Łodzi KallSklej odjetdżał pociąg 
do Kołobrzegu 1 Trzebiatowa. w po­
zo9tałym okresie będzie to pociąg 
do Kosa:allna. I to jut wszystko dla 
wczasowlcz6w, Nle rozwiązana zosta­
ła jeszcze kwestia skierowania w 
sezonie trzech wagonów z Łodzi do 
Sw!noojścla doczeplanych w Kut­
nie do warszawskiej , 1Blękltnej Fa­
ll" oraz dw6cb wagonow, które do­
datkowo jeUl%1łyby do Kołobrzegu. 
Zupełnie zali brakuje bezpośredniego 
pocl11gu 1 Łodzi do Kielc, kt6ry u­
łatwiłby dojazd kuracjuszom do Bus­
ka 1 Solca Zdroju. 

Pa 91legranla przn orkleałrfl 
hymnu narodowego, prezes ZW 
ZBoWiD w Lodzi - lerzy LO· 
rena 11Wracaj11c •lłl do zebranych 
przypomniał m. In. bohałeraklł 
Walkfl narodu pollklego z faazy. 
zmem hltlerow1ktm w czaale dru­
giej woJny łwtatowaJ, Wszystkim 
- 1łwlerdzll - kt6rzy zginęli w 
walce o wolną, niepodległą Pol· 
1kę, w Miesiącu Pamięci NarOd.o· 

. weJ oddajemy hołd. Oddajemy 
hołd poległym o wyzwolenie na. 
szej ojczyzny 100 tyl. :tołnlerzy 
radzieckich. My kombatanci zna. 
my een• wojny l chcemy :tył w 
pokoJu, 

Przy łoakocłe werbli dele1acja 
ZW ZBoWiD, WP, byłych wlę:t. 
nl6w hltlerow1klch oboz6w kon· 
centracyjnych, k6ł kombatant6w, 
zaklad6w pracy I harcerzy złoty: 
ły wleAce 1 kwiaty u 1t6p Hr· 
kofagu, na kt6rym wldnlej11 
m. In. 1łowa1 „zamordowani w 
przededniu wo1no•c1. Imiona I cla. 
ła Hbrał nam Og'leA. Żyjemy tyl­
ko w wuzej pamięci", 

(J. kr.) 

Ze stacji Łódi Kaliska w relacjach 
dalekobieżnych można będzie bez 
wlększycb kłopotów dojechać do 
Wrocławia. Przewldzlane są trzy po­
clągl osobowe, pośpieszne „Karkono· 
sze" (0.20) 1 ekspresowa „Odra" 
(18.18). wspomnlane „Karkonoae" bę. 
d11 jak dawniej ,wiodły wagony do 
Jeleniej Góry l Kudowy, Wagon6w 
do Kudowy pcnbawlony został na­
tomiast poci11« osobowy do Jeleniej 
Góry odJetdżający • Kaliskiej o 
20.20, 

Nowy rO'likład przewiduje dwa po­
ciąg! do Szczecina: pośpieszny „ Wł6k­
nlarz" (I.OO) oraz osobowy przez 
Kutno (9.44). Do Gdyni planowana Ili 
trzy pociągi osobowe: przez Brodni­
cę (8.53), Inowrocław (14.H) I przez 
Torufl (111.25). W sezonie letnim 
(prawdopodobnie do koflca września) 
a tak.te w okresach świątecznych u­
ruchamiany będzie do Gdyni pociąg 
pośpieszny „Pomorzanin" (14.4J), w 
którym obowiązuje pema rezerwacja 
miejsc, 

Po jadnym poc!11cu odjełdta6 bę­
dzie z Dworca Kallsklego: do Ol­
sztyna (o.10) 1 do Knkowa (I.Oli) do 
Poznania przez Ostrów (18.10) do 
Gllwlc (13.30), do Zielonej a()ry 1 
Zagania (23.14), do Jasła (23,45), a 
także do Torunia (18.7/r). Nalały do­
dać, li większość pociągów kunuj11-
cych do Kutna jest skorelowana a 
połąttenlam! do Torunia, a kombina­
cja ta spowodowana została... elektry-

flkacją odc1nka ku~owsklego, ' po 
którym teraz kursują tzw. jednostki. 
Kłopoty sprawia podróżnym także 

fakt kursowania niektórych pocią­
gów w jedną stronę przez stacj• 
Łódt Chojny. Przez Chojny jedzie 
do Wrocławia, Jeleniej Góry I Ku­
dowy poct11g pośpieszny „Sudety". 
Tamtędy po.wracaj11 do Warszawy 
pociąg! międzynarodowe 1 Pragi 1 
Paryta oraz pociąg 1 żaganla. Pod 
tym względem nowy rozkład nie 
prz.ewld.uja r6w'!llet ładnych zmłan. 

Za stacji Łódt l'abryczna najła-
twiej dojechat będzie do 9tollcy. No­
wy rozkład przewiduje 8 pociągów 
osobowycb do Warszawy oraz trzy 
pośpieszne: o lłl.05, o 19.25 i wresz­
cie tzw. po.ciąg delegacyjny o e.so, 
kt6ry od Warszawy jut ja~o osobo­
wy - doj8*4ta a:t. do Lubllna. Do­
dajmy, te do stolicy motna będzie 
doj~hać równlet z Kallsklej „Odr11" 
(T.57), „Karkonoszami" (4.36) lub „Su­
detami" (21.39) i W11Zyatlde te· pocią­
g! 111 pośpieszna, 

z Łodzi l'abrycznej będ11 r6wniet kur 
aować trzy poct11c1 do Gllwlc, po­
c1111 do Radomia (14.45), do Często. 
chowy (li.OO), do Terespola (15.1'1), 
codzienny osobowy do żywca (UO) 
oraz pocl11g do Za.kopanego o 11,05 
I llłynne 2 wagony do Krynicy o 
11.211 (I 1 ll klasa). 

Ostatnie dwie pozycje kat11 nam 
zwr6clć uwa.gę na sezonowe 1 nle-

Powinno natomlalt wystarczyć 
pol11czeń lokalnych. Z I>w. Kallllllele­
go 1'1 pociągów jeidzlć będzie do 
Zduńsldej Woli I Sieradza, po 9 do 
Łowicza 1 Kutna, 8 do Ostrowa, a 
do Częstochowy 1 z do Radomi;ka. 
Z Fa'bry~nej będzie 11 pociągów do 
Koluszek, 10 do Sklern.lewlc (nle bę­
dzie połączenia o 1.45 ze wzgl~u na 
małą frekwenc,ę), jeden do Piotrko­
wa (23.45) oraz dwa do Tomaszowa 
Maz. (o 15.19 I 22.00). Przewidziany 
jest też w sezonie letnim specjalny 
pociąg •wląteczny do Tomaszowa o 
1.31. (sk) 
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„ZIELONE 

SWIADECTWO Święto. drzewek 
1.30 Przegląd prasy. 8.45 żołnle.rskl 

kwad.rans. 9.00 Przedpołudniowe spot. 
kania - progTam społeczno-kultural· 
ny. 10.30 „Odprawa posłów greckich" 
- cz. I słuch. wg dramatu Jana 
Kochan.awsk!ego. U.OO Wlad. 11.05 
Koncert przed hejnałem. 12.05 z kra. 
ju l ze świata. 1%.45 Rolniczy kwa. 
drana. 13.00 Komunikaty. lS.10 Tu 
radio lderowców, 13.20 Muzyczne wy­
clnank). 13.30 Piosenki kompozytorów 
polskich - Czesław Majewskl 13.55 
Studio Relaks. 14.00 Wlad. 14.05 Prze­
boje, przeboje, przeboje„. 14.50 Wier­
me Leopolda Staffa. 15.00 Wlad. 15.10 
Studio Młodych. 18.00 Wlad, 18.05 
Muzyka 1 aktualności. 16.40 F. Scl­
gal.5kl Symfonia D-dur, 17.00 
Dziennik 1 komunikaty. 17.10 Dzień 

. URODZENIA" 

Tak właśnie motma podsumowat 
kolejny etap naszej akcjl. W piątek 
pdzenle drzewek odbyło rtlę na z.le-

· leńcu przed S'tkołll Podstawow11 nr 
103 Im. A. Próchnika przy ut Sien­
kiewicza UT. Organizatorami były 

J·clyrekcja szkoły, samorząd Mteszkafl­
, c6vt nr a 1 POM r.Mi-Sr6dm1etcłet 
• my mogllśmy tylko J)odzłwlać za. 
pal dzieci z l\la1r .AeroweJ I pl41rw-
112ej, z jakim przystąpiły one do 
sadzenia drzewek - zielonych łwia­
dectw urodzenia (Widzimy to na zdję­
elu). 

JW: na dwa dni przed akcj11 na­
uczyclelad blologll: Jadwiga Rosiak 
ł Barbara Stawowska, przygotowały 
dla swoich wychowanków cykl poga· 
danek o pnyrodzle 1 ochronie natu· 
ralnego środowiska człowieka. pz1e. 
cl przystąpiły więc do akcji ze spo­
rym zapasem wledrzy. 

Dlaczego wszysey sadzicie dzisiaj 
drzewka? - zapytaliśmy jednego z 
uczestników akcji - Bartka Boro-

Nowe programy 

lokalne Tv 
W niedzielę - 18 k'Wi~tnla Łódz­

ki Ośrodek Telewizviny 1>rzedstawił 
pierwszy 1>rogram nowel!o cyklu 
publicystycznei:io. W ciągu 30 minut 
Poruszane były między innymi 1'l'O­
blemy szeroko 1>0ietel gospodarki 
tl"wnościowei sprawy rodziny, wsi 
i rolnictwa rel(ionu łódzkiego. Gość­
mi 1>ierwszel!o prOl!ramu byli mię­
dzy innymi robotnicy z łódzkich 
za.kładów pracy i rolnicy z l)od­
łódzkicb wsi. 

PrzvPominamy - nowy p~am 
TVP ·- Łódź ...:.. co tydzień w nie­
dzielę - Jtodrz;. 13.30 - program II. 

• • • 
Od ddi§ 09 kwietnia) r6\wllet 

co tydzle6., zawsze o iiodz. 17,30 w 
proi?ramie II - Łódzki Ośrodek 
Telewizyjny t>rezentowal! będzie 
filmową kronikę minionego t~­
n1a. 

wiec!dego (I lat): - Drzewka aadzl­
my, aby było ładniej - powiedział 
nasz rozm6wca - l jencze po to, 
teby było więcej •wle:tego powie­
trza. Ja będę się moim drzewkiem 
opiekował, będę je podlewał l pU. 
nowal, teby nikt nle niszczył. 

Nic dodać, nic ująć, bo taka jest 
właśnie ldea zainicjowanej prsez na­
ezą redakcję 1 ŁK FJN akcji. 

Równld w Pllł~e'k drzewka 1adz1ly 
!!.•leci z Przeds'llkoła nr lłO -pre:r ul., 
MurarllkleJ i na osiedlu Ztilerska-Sie­
fana. Pa:nle nauczycielki ~rzycotQ~ 
wid•}' poge<Iankę !> ·r~lll'rac!i I krcttJ 
kl konkurs z nagrodami pod nazwą: 
„Co wless o przyrodzie?", W przed­
szkolnym ogródku dzlecl posadziły 
30 młodych drzewek, 

W sobotę spłatała nam figla po­
goda. Było deszczowo 1 chłodno. Mi­
mo to staw111 się na miejscu zbiór· 
kl mleszkaflcy osiedla Im. Wł. Rey· 
monta na Teofilowie (na zdjęciu). 
Organizatorzy: Komitet Osiedlowy nr 
18, Terenowa Organizacja Partyjna 
I administracja osle<ilat przygotowa-
11 akcję bardzo pleczowwlcle. Ozie· 
cl uczęszczające do trzech okollcz. 
nych przedszkoli, wysłuchały naj. 
pierw krótkiej pogadanki o przyro-

Dnia 11 kwlełnta 1911 roku smarl po dlu1lej t elęłklej choro. 
ble, przetywazy 1S lata nu11 nleodtalowany Brał 1 Wujek 

Czlowtek 
obronnej 

S. ł P. 

STEFAN JOZEFIAK 
~olclel forteplan6w 

wlelk:lego aerca, tołnlerz września, uczeełnlk 
1939 - bitwy nad Bzurą, więzień wielu oboz6w 

kich w latach taS9-19ł5, 

wojny 
jeniec· 

J'ilgrzeb odbędzie 1lę w dniu 11 kwietnia br. o soda. tł na emen. 
tarzu awan1ellcklm przy uL a.rodowej. 

RODZINA 

w dniu tł kwietnia 1911 r. odeszła Od aa1 nlHpodzlewanle uko· 
chana żona 1 Matka 

·S. ł P. 

JADWIGA TUSZOWS:KA 
• d. Madej 

lat 58 
tołnterz samodzielnego Batalionu Koblecqo 1 W.D.P, Im, 'I'. K.of 
ciuszki - 1 Armil LWP, odznaczona Krzytem Orderu Odrodzenia 

Polski. 

Pogrzeb odbl!dźle Ilf! dnia lł kwietnia ltll r. o 1ods, tł • JEa. 
plicy cmentarza •w. l.)zefa - uL 01rodowa DJ o nym powiada· 
mlaja po1rętenl w glljboklm smutku 

MĄŻ, DZIECI, MATKA 1 RODZINA 

ł DZIENNIK L0DZK4 nr 41 (10035) 

dzle, jak11 przygotowała nauczyciel­
ka blol~!I ze Szk. Podst. nr 182 -
Łucja Stasiak. Następnie przy bar­
dzo aktywnej pomocy rodziców za. 
sadzono 50 topoll, które w przyszło­
ści utworz11 zielony pas oddziela· 
jąc~ bloki mieszkalne od llnll tram­
wa;)Owej biegnącej wzdłut ut Alek­
sandrowsldej między ullcaml Trakto­
rową I Ładną. 

M!eszkaflcy osiedla im. l!I. żerom­
sldego na TeofllOWlc!- oftdz!ll drzew­
ka na tteleńeu • -prty tbil!gu \Sik 
Kaaeńcowej l Grablmiec • .Akcj11 kie­
rował przedstawiciel K.atnttetu · · Osie­
dlowego nr 15 - Józef Kwiatkowski. 

W niedzielę zebrall się wraz z 
dziećmi d!Zlałkowlcze z POD „Ener. 
getyk", Pracownicy Zakładu Energe­
tycznego Łódt-Mlasto I Zakładu U­
rządzefl Elektrycznych „Zeltech" po­
sadzlll szpaler młodych klonów, któ­
re w pnyszloścl osłonią pracownicze 
ogródkl od ruchliwej ul. Rzgowskiej . 
Następny etap naszej akcji odbę­

dzie się już jesienią. Jednak Już te. 
raz można z całym przekonaniem 
zaznaczyć, lż pozyskaliśmy dla ZSU 
bardzo cennego sprzymierzeńca w po­
&tact samorządów mieszkańców. 

P. Sk. 

• Pol8o111 11.11 Koaeert dnia. Ił.OO 
Wiad. . lLOI Czas refleksji. 18.30 F. 
1..!szt. A. Franc Doppler - dwie fa:n­
tazje węglerllkle. 19.00 Dziennik wie­
czorny, 19.30 z naszej fonoteit1. SO.OO 
Wlad. IO.OS Kaleldoskop dnia, 20.30 
Koncert tyczeń. 21.00 Komunikaty 
21.05 Kronika sportowa. 21.15 Wielkie 
dzieła, wielcy wylc:onawcy: S. Rach­
maninow, I. Strawiński, Darlus Mil· 
haud · Al.bert Rousset 2l2.00 Wlad. 
22.10 „Pearl łlubour" - opow. E. 
Jewtuszenki. 22.50 Splewa Andrzej 
Dąbrowski. 23.00 Dziennik reporte­
rów ·I wiadomości sportowe. 23.40 
Jazzowa dobra<nocka. 

' PROGRAM U 

9.30 Wlad. Ul Radio Moskwa. 10.00 
„Bawimy stę w układankę" - aud. 
E. Nowackiej. 10.25 Sollścl 1 kame­
raliści: E. Stefańska-Łukowicz 
kalwesynlstka 1 K. A. Kullka 
skrzypek. n.oo „Ja w rodzinie" -
aud. E. Dmowskiej. 11.30 Wlad. l1.3S 
Komentarz zagranlczny. U.40 HISZ· 
pańskie Santa Flamenco. 12.05 Od A 
do z polsldej piosenki - J, Loranc. 
12.30 Postawy l warto~!. 13.00 „Mecz" 
- słuch. 13.30 Ze wsl 1 o wsi. 13.So 
Więcej, lepiej, nowocześnie~. 14.00 
w. A. Mozart: fragm. „Lu<:10 Sille". 
14.30 „Liczenie pszczół" - rep. G . 
Preder. 14.50 Indywidualności muzy· 
ki rozrywkowej - Ch . . Aznavour. 

Dnta tł kwietnia 1981 r. zmarł 

nagle, przeływ1z:r lat 10, nasz 

ukochany Mąl, OJclae I Dziadziuś 

łłP. 

Mlt:CZVSŁAW 
JAŁKIEWICZ 

uroczystołcl posrzebowe odbędą 
11ę 19 kwietnia br. o 1odz. 13.SO 
z kaplicy rCmentarza Komunalne-
10 na Zanewle. 

RODZINA 

z gł•boklm talem zawiadamiamy, :te w dniu lł. IV, 1981 1. 
po długich i cl11:tklch cierpieniach smarl 

l.łP, 

LEO,NAR·D PEUKAN 
nemleAlnlk - grawer 

kombatant D wojny ilwlatowej, członek ZBoWiD, odznaczony 
medalami: „za Warszawę", „Zwyctęstwa 1 Wolno<łci", „za Wojnę 

Obronnlł 1939 r." 
Pogrzeb od.będzie Ilf! w dniu 11. IV. 1181 r. o godz. 18.30 w Zet•· 

rzu na cmentarH przy ulicy Piotra Skarli U, o caym zawiadamiają 

:tONA, SYNOWIE, SYNOWE, WNUCZĘTA, PRAWNUCZKA 
1 pozostała RODZINA 

Dnia lł kwietnia 1912 roku zmarła w IT rilku :tyc!a nuza naj· 
ukochaA1za. nlesutąplona żona, Mam~la, Babcia 1 Tełclowa 

S. ł P. 

JOZEFA FRANKOWSKA 
a Gol116w 

szlaehetna, o wlelklm nrcu, wyrozumiała, pełna dobroet 1 oddania. 
M1za ilw. :tałobna odbfldzle llfl w kołclele łw. Piotra I Pawia 

dnia IO kwietnia br. o 1odz. UO. 
Po1rzeb odbędzie tlę w dniu zo kwietnia br o 1o4z. U • ka· 

plloy Cmentarza Komunalnego na Dołach,' ez•ff rzym1kokatollcka. 
o cz:rm· powladamlaj11 srozpaczenl 

. MĄS, COJlKI, znsc I WNUCZK.A 
Pro11my o nl•kładanle kondolaneJI, 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

Ozdoboo rośliny z Nowego. Dworu 
(INFORMACJA WŁASNA) 

Jut od wtar>ku zmieni aic iro­
chę ponure otoczenie 1>0'PUlanie40 
w Łodzi kombinatu gastronomia:­
ne.go „Kaskada". Na niewie.llkiim 
placyku od ~trony ul. Narutowicza 
rorzrożone zostaną kiermllSZ<).We 
stoiska z sad2on'kami OIZdobnych 
roślin ogrodowych. Azalie, cisy, ró­
:i:anecznLki., zamorskie odmiany tui 
i jałowców. srebrzyste świerki, kar­
łowate sosenki. kolczaste , bel'bery­
sy, knewy róż - a więc wszystko 
to, oo interesuje właścicieli działek 
I 'Dt'Z}'dornowy-oh ogródków. 

Organizatorem kiermaszu roś.lin 
ozdobn,Yl!h jes:t śródmiejski oddział 
WSS „Społem" a na sprzedaż wy­
stawione będą efekty pracy ogrod­
niików z zakładu Instytutu Sadow­
nictwa i Kwiaciarstwa w No.wym 
Pworze k. Skierniewic. W ubiegłym 
roku zorganizowano na próbę taki 
kiermasz roślin oedobnych. Impre­
za, zlokalizowana wtedy na taa:-asie 
„Kaskady", nie zwa·biła zbyt wielu 
miłośników tlory ze względu na 
spóin.ioną J)Oll'fł roku - jesień. Tym 
razem kiermasz będzie t>rzeprowa­
dzony 2 większym r01:machem, a 
trwać ma od 20 klwietnla, a·ź do 
października. 

Odwledza,Jący kłemwiz będą mo­
gii za'POZ'mlć się z krótkimi infoo-­
macjaml o każdym sprzedawanym 
l!atunku I odmianie. Pny &toiSlk:u 
będ4 bowiem zna idowały się ta.b­
llc1.ki z opisem l"OŚlin i s<Ji.osobem ich 
piele„nacii. Pddczas pierwszych dni 
trwa·nla kiermai;zu 1>raoowncy za­
kładu w Nowym Dworze urucho­
mią t~ mmkt konsultacji ogrod­
niczeJ, Niektóre rośliny w 1>ia-w­
szej f4zie wegetacji, nie prezentują 
się OOw'iem zby.t okazałe i często 
PM:YJ>Ominają troche suche., brzyd-

15.30 W)ad, 11.40 lAldzle I · Ich pasje. 
l6.00 Reportaż z 43 zagranicznego 
tournee Wielkiej Orkiestry PR l Tv 
w Katowicach po Hiszpanii 1 Fran­
cji. 16.20 Muzyka. 18.30 Tydzień kul­
tury języka. 17.00 „Tylko dwie go. 
dziny" - radiowy przegląd publicy­
styczny, 19.00 Kompozytor tygodnia 
- M. Ravel. 19.35 Swlat baśni -
„Bractwo zagln.Jonej biedronki" 
słuch. B. Eysymontt. 20.00 Najpięk­
niejsza je5t muzyka polska - Od 
poloneza do mazura. Z0.45 Nauka ję­
zyka rosyjSklego, 21.00 Recital wie­
czoru: Sława Przybylska. 11.30 Echa 
drtla. Zl.40 „zmusił do tafle& nawet 
kamienie, czyli śwla~ sztuk! Sergiu· 
ina Dlagilewa". 22.10 Szymanowlikl 
na płytach świata. t2.50 „Kroniki" 
B. Prusa. u.oo Koncert liryczny -
m . bi. J, Skrzek. 23.40 Poezja na do­
branoc - wlersze ,K. I. Gałczyńskie­
go. 23.51t W111d. 

PROGRAM m 
9.00 Serwis Tr6,·kl. 9.03 Zaczynamy 

we dwoje. 20.00 Kiermasz płyt. 10.:io 
Maga,zyn, 11.0o Muzyczne •potkania 
OS>Cara Petersona. 11.40 Prosto z kra­
ju. 12.00 W tonacji Trójki. 13.00 „Ca­
la jaskrawość" - odc. pow. E. Sła· 
chury. 13.10 Powtórka z rozrywki 
14.00 Słynne symfonie romantyczne 
15,00 Serwis Trójki. 15,05 Podsłucha­
ne u Innych. 15.30 Złote lata swingu 
18.00 Zapraezamy do Trójki. 19.00 co. 
dziennie powldć w wydaniu d:twlę· 
kowym - J, Broszklewt.ez: .,Długo 
I szczętllWlle". 19,30 Muzyka w sta­
rym Wiedniu. 19.50 R. F. Stratton: 
„Czas nietoperza". 20.00 Studio na­
grań. 20.40 Klub samouków. 21.00 
Blelszv odcień bluesa. 11.30 Klub aa. 
mouków. 21.45 Gi>dzlna jaZ'l:u - aud. 
J, Ptaszyna-Wróblewskiego. 22.45 
„24 godziny w IO minut", 13.00 Za· 
praszamy do Tr6jkt 

PROGRAM .IV 

ł.00 Wtad. 9.0! Quod libet - czyli. 
co kto lubi. 9.40 Czy znasz tę ksląż. 
kę? 10.00 F. Haendel: „Arledante". 
10.30' Ulubione , piosenki E. Adamiak 
11.00 „Matysiakowie" - odc. pow 
radiowej. 11.30 Muzyka rótnych na­
rooów. 12.00 Dziennik. 12.05 Od Ba­
cha do Bartoka, 13.00 „Miłość I rze-

PODZIĘKOWANIE 

Krewnym, Przyjaciołom oraz 
wazystklm Znajomym, kt6rzy w 
dniu 15 kwietnia t98Z roku okaza. 
li serce 1 wsp6lczucle w czasie 
pogrzebu 

s. ł '· 
MłROSŁAWY 
RATAJCZYK 

skł ::: dają serdeczne podziękowanie 

OJCIEC, MĄŻ, CORKA, 
BRAT 1 pozostała RODZI· 

NA 

Koletance 

JANIN1IE DZłEDZ1C 
wyrazy 1erdeczna10 wsp61czucla 

z powodu &mlercl 

składają 

WSPOl.PRACOWNICY a KLI~ 

NUU KARDIOClfmUROU 
AM 

!de badyle. kJJ wa.lory w l>OSłaci 
ozdobnych, bujnych liści lub pięk­
nych kolorowych kwiatów, ikltóre 
przy <Jd;powiedniej piel~nacji sta,ją 
się l)ÓŹnie.j dumą właściciela ~a:-ód'­
ka., mOl(ą określić i oi:>isać tylko 
zna.wcy. Bra'kruie niestety w !11819 
szym kraju od'POWiednich wydaw• 
nictw katalogQ<W~h: 

Dodajmy, iż apra;edll!Ż riOŚlin oz• 
dobnych ·z Nowel!o Dworu będą 
1>rowadzlć równie-ż sl)Ołemowskie 
kwiaciarnie znajdujące się przy ' 
ul. Piotrkowskiej. Wtajemniczeni 
twierdzą, że obecnie nadarza się 
ostatnia okazja do nabycia roślin 
o.zdobnych PO nie zmienionych ce­
nach. Jesienią zdroże.i!I one prawie 
ta:"zykrotnie. Wa.rto zatem o;dJWie­
dzić nietypowy, roślinny kiermasz 
przed „Kaskadą". 

Do te:I pory wiele gatunków roo­
lin o.zdobnych oferowało Łódzkie 
Przedsiębiorstwo Ogrodnicze. Bar­
dzo ciekawe oka!Zy f!Olt'y modina 
znaleźć też w niektórych prywat­
nych t>Un'kta.ch sprzedaży, Niedaiw· 
no Uf..UChomił taki 1tunkt przy u1. 
R6:i:yckie~o 19 w Łoda:i - specja­
llsta-dendro1<>1! Marian Pisalskl. 
który -przy zaiku1>ie udziela bardzo 
dokładnych informacji '° roślinach 
ozdobnych. MOiŹllla tam też sk!Om· 
1>letować sadzonki ciekawvch odta­
zów roślin do tzw. Gkalnego ogród­
ka: jałowiec wirginijski .,Skay 
Rocket". jałowiec chi6.skl. „Old 
Gold", jałowiec pł,oią.cy „Repan­
da", ~berys ~rnczołkowaty, kcoo­
drzewinę i sosnę karłowatą. Przy 
okazji warto przejrzeć katalogi z 
opisem i Z't'l:jQCiami izakupionych 
roślin, jui w pełne1 ich lklrasle l 
rozkwicie. (sk) 

czy poważne" - fragm, 4 mikro­
powieści Jerzego Szaniawskiego, 13.111 
Trzy kwadranse swingu. 14.00 z mu- '· 
zycznych nagrafl bratnich radlofonll. 
14.30 Z kompozytorskiej teki - K. 
Meyer. 15.oo Wlad. 15.05 Nowości Wy­
dawnictwa Literackiego. 15.30 Popo­
łudnie melomana. 17.00 Wlad. 17.05 
Muzyczny temat dnia (Ł). 17.19 
Aktualności dnia (Ł). 17.30 z cyklu1 
„Real!a, racje, rozwiązania" - ko· 
mentarz Wojciecha Ekierta (Ł). 17.SS 
nTakły I fakty" - mag. pubL Me· 
rli Hoffmann (Ł). 18.00 Klasycy mu­
zyk! rozryWkowej R. Rodgers. 
11.30 Poezja i muzyka - wiersze J, 
Supervlelle'a. 19.00 Wiad, 19.05 Kla­
sycy muzyki rozrywkowej - Pał 
Boqne. 19.30 Wieczór w fllh&rmonll. 
21.00 Klub stereo. 22.30 Fakty dnia. 
Zt.40 Nocne divertimento. 23.30 Gło· 
sy, lnstcumenty, n'"stroje. 

TELEWIZJA 

PROGRAM l 

10.00 Dziennik. 15.25 NURT, 11.00 
Dla młodych wJd2ów - Bractwo tro­
plciell. 18.15 Zwierzyniec. 17.00 Dzien­
nik. 17.30 Echa stadlon6w. IT.SO 
Związki zawodowe, Jakich chcemy. 
18.10 Chwlla poezji. 18.20 Wietnam 
- od wojny do pokoju. 18.50 Do­
branoc. l9.00 Roln°lcze rozmowy. 19.10 
Stracone pokole11le? - program pubt 
19.30 Dziennik. 20.15 Teatr TeiewlzJl 
- W. Szukszyn: „Rodzina Lubawl· 
n6w" - ret. L Junak, w roll gł6w. 
nej - R. Dembiński (Ł). 21.30 Woj­
na naftowa (!) - złQty wiek. 21.50 
Puszcza - rl!'p. mmowy. 22.25 Dzien­
nłk. 22.35 Melodia na ·dobranoc. 

PROGRAM U 

IT.SO Przegląd tygodnia (Ł). lUI 
Bis - powtórzenie z programu I 
z soboty I niedzieli - Estrada fol­
kloru. 18.35 Wystąpienie ambasadora 
Arabskiej Republik! Syryjskiej. 18.45 
Podróż przez Syrię. 19.00 Wlado· 
mo•c1 (Ł). 19.30 Dziennik. 20.15 „Mo­
gło być Inaczej" - czechosłowackt 
film fab. Zl.20 „Zielona architektura" 
fllm -dok. prod. NRD. 21.40 „Hallo, 
tu orklestra I balet Tv Czechosło­
wackiej". 

Dnia 15 kwietnia 1982 r. zmarła 
po kr6tk1c)). cierpieniach 

S.tP. 

E·RVKA 
ZYGADLlłlSKA 

z domu Cłaplńska 

artysta-muzyk 

Filharmonii Łódzkiej 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 
19 kwietnia 198! r, 0 godz, 13.30 
na cmentarzu św, Wojciecha na 
Kurczakach; o czym powiadamiają 

BRATANKOWIE z RODZINĄ 

„ 
Wyrazy szczerego wsp6łczucla 

z powodu zgonu 
Ol C A - TESCIA 

DR INŻ. 

MAGDALEN1l;E 1 

WŁOOARCZYK 
DOC. DR INŻ. 

ZDZISŁAWOWI 
WŁODA.RCZYKOWI 

1kladają: 
'KOLEŻANKI I KOLEDZY 
a INSTYTUTU TECHNO­

LOGU FERMENTACJI 
MIKROBIOLOGII Pl. 

Z 1łflboklm lalam sawladamlamy, te w dntu tS kwietnia 1911 r, 
zmarła nagle naaa Kolatanka 

ERYKA ZVGADU~SKA 
artysta - muzyk 

wlelotetnl l 1aalutony pracownik PaA1twowej l'llharmonll w Łodzi 

Por;n•b odbfldzle •I• aa emenłal'Z11 K.urczakt • dniu tt. IV, 
1981 roku o 1od1. tUO. 

Wyrasy tzezereco w1p6łc111eta lłoclalnle zmarłej 1kładaJ11' 

DYREKClA 1 USPOL l'ILRARMONII 



C #:1 :i i!D i JLIJ • 1!] :1~ ij i][: Ci~ :j i!C • 
t MAJA - „Konwój" USA od 

lat 15 godz. 15, 17, tt 

PO'tOJ - „Szczęście na cimy-
czy" jug. b.o. godz. 15.30; „czu­
le miejsca" poL od lat 11 godz 
J.'f, 19 '--<•CC:;;;:ll 

DO 30 KWIETNIA WNIOSKI O. PRZYJĘCrE DZIECKA 
ROMA - Potegnanle • tytułem: 

„Omen" ang. od lat 18 godz. 10, 
12.15, 14.30, 18.43, 19 

\V przedszkolach tlo CZ.DO 
STOKI - „Swiat się &m.teje" radz. 

b.o. god%. 18; „Dziewczyna z re­
klamy" wl.-USA od lat li lodZ, 
18 

SWIT - „żandarm na eme-rytu. 
rze" fr. b.o. godz. 15, 17, i• 

TATRY - „Młynarczyk I kotka" 
NRD b.o. godz. 15; Film arehl· 
walny - „Znachor" pol od 
lat 12 godz. 16; DKF - aeans 

Tradycyjnie już kwiecień jest 
miesiącem, w którym rodzice s:tła­
dają wnioski o przyjęcie dzieci do 
przedszkoli. Dla ·~zęścl z nich wią­
że się to z kolejnym problemem -
przyjmą czy nie przyjmą? Dobrze, 
gdy mieszkają na Teofilowie - tam 
miejsc jest dużo. Żle, gdy są miesz 
kańcami Sródmieścia czy nowych 
osiedli Widzew-Wschód i Retkmia 
- tutaj szanse na przyjęcie są ni­
kłe. Gdyby podliczyć ilość mi<?jsc 
w przedszkolach i liczbę dzieci o 
nie się ubiegających, w zasadzie 
niedobór nie byłby taki wysoki. W 
bieżącym roku dzieci w wieku 
przedszkolnym (3-6 lat) mamy w 
Lodzi ok. 45.200. Zakłada się, że o 
opiekę przedszkolną ubiega się ok. 
T5 proc. tej populacji. Do , przed­
Hkoll przyjęto w naszym mieście 
ok. 26 tys. dzieci, natomia<;l nie 
przyjęto 3,5 tys. ubiegających się. 

Trzeba tu jednak podkreślić, że 
był to rok wyjątkowo obfily w no-

we miejsca przedszkolne - przyby­
ło ich w sumie ok. 3 tys„ stąd 
część początkowo nie przyjętych w 
końcu znalazła miejsce w przed­
szkolach. Obfitość ta nie wynika­
ła jednak z działań inwestycyj­
nych. Ponad 1000 trzylatków prze­
trzymano o rok dłużej w żłobkach, 
dzięki adatapcji pomieszczeń gospo­
darczych, w działających już pla­
cówkach wygospodarowano ok. 600 
miejsc na sale zajęć dla dzieci. 
Zwftlkszono także w szkołach pod­
stawowych o ok. 500 miejsc Ilość 
oddziałów dla sześciolatków. Ponad­
to otwarto przedszkola w parterach 
dwóch bloków na Retklni, trz~ch 
na Radogoszczu, dwóch w osiedlu 
„Stare Chojny", a 8 kwietnia na 
Retki ni oddano trzyoddzinlowe 
przedszkole. Nie można więc za­
rzucić władzom oświatowym, że 
w tych trudnych czasach nie dbają 
o· rozwiązanie przedszkolnego pro­
blemu. Ciężko jednak wytłumaczyć 

rodzicom mieszkającym na Widze­
wie czy Retkini, że mimo sturań 
i zabiegów w tych właśnie osie­
dlach kłopoty są największe. 

A tak między nami mówiąc, to 
wiele zależy od gospodarzy dzielni­
cy. Weźmy chociażby najmłodsze 
łódzkie osiedle - Radogoszcz. Tu­
taj problem przedszkoli został cał­
kowicie rozwiązany i w zasadzie 
wszystkie dzieci ubiegające si~ o 
przyjęcie wcześniej czy później mo­
gły to miejsce uzyskać. Zadbały o 
to władze Bałut. . 

Fakt jednak pozostaje taktem -
kilkaset dzieci mieszkających wtaś­
nie w nowych osiedlach nie będzie 
również i w tym roku przyjętych 
do przedszkoli. W Kuratorium 
Oświaty i Wychowania czyni t1ię 
wysiłki, by było ich jak najmniej. 
Sporo nadziei wiąże się z prze­
dłużeniem płatnych urlopów łJY­

chowawczych dla matek. Przewidu­
je się, że w związku z tym wzro-

JAK PŁACIĆ ZA PRĄD I GAz· 
Jui od ponad dwóch miesięcy obowiązuje nowa taryfa 

opła.t za energię elektryczną 1 gaz. Odbiorcy Jednak ciągle 
nie mogą połapać się w rachunkach. Jak będzie wYliczone 
tzw. wyrównanie? Od kiedy przyjdzie płacić rachunki Jut 
wg. nowej taryfy? Jakie kwoty można wpłaca.6 na konto 
przyszłego wyrównania? W Jaki 1po1ób dokonywać przed­
płat? 

Wyjaśniamy (za Zakładem Energe-1 rachunki jak dawniej w kasach za­
tyc.znym Łódź-Miasto), Iż system o- kładu Energetycznego lub na pocz. 
płat za energię elektryczną 1 gn cie, na podstawie blankietów znaj. 
nie zmienll się. Odbiorcy opłacają dujących się w posiadanych kslą-

Ko,mu·nikat Urzędu Miasta 
Prezydent Miasta Łodzi podjął decyzję zobowiązującą w1zy1tkleh 

właścicieli I posiadaczy garażowych •tacJI paliw do łwladczenla 
alług tankowania pojazd6w na rzecz jednostek u•połecmlonyeh 
4otychczaa zaopatrujących się w 1tacJach publicznych CPN. 
PoczynaJ~c od dnia 19 kwietnia br., Jednostkom uspołecznionym 

1 terenu m. Łodzi, kt6re nie otrzymały dotychczas specjalnych 
skierowań do stacji garażowych, będą otte wydawane przez Wo· 
Jew6dzką Komisję Planowania - zespół d/1 energetyki I paliw, 
a pozostałym Jednostkom wojew6dztwa miejskiego łódzkiego 1kle· 
rowanla będą wydawać właściwe urzędy miast, miast I i:mln oraz gmin. 
W uzasadnionych przypadkach można •lę ubiegać u w/W organów 
o uzyskanie Hzwolenla na zakup paliw w publicznych •tacJach 
benzynowych CPN. 

Termin zakończenia akcJI kierowania do lltacJI garażowych prze­
"lduje się do to maJa br. 

Z dniem 15 maja br. tracą ważnoU zezwolenia wydane w okre­
lle od 13 «rudnia 1181 r. do 10 kwietnia UBI r. 

Za szmatv i makulaturo - • 
WIDU 

Nadal uważamy, te sprzedaż owo­
cowego wina krajowego, o nie najwyż­
szej jakości powinna być ogranicza­
ne. Z drugiej jednak strony patrząc 
z punktu widzenia pr ·ducenta, tyl­
ko przez wyrób takiego wina można 
•lę pozbyć macznej Ilości tzw. spa­
dów ogrodniczych I psujących się 
owoców. Jeżeli więc już tego typu 
alkohol się robi 1 ma on nadal po­
pyt, to należy go sprzedawać w ten 
sposób, by osiągnąć jak największe 
korzyścL 

Dlatego tef: począwszy od 11 bm. 

sklego 85, Narutowicza .19. Kilińskie­

go 188, Pr.zędulnlanej ł2, Plotrkow­
Skiej 165/189 „Central"; w Zgierzu 
przy ul Nowotki 25 l w Aleksan­
drowie pn;y pL Kośclusul ł. 

~as trwania akcji - - do końca 
czerwca br. Talony nie zreall.zowa­
ne w tym okret1le tracą 9Wą wat-
nMć. (m) 

żecz.kacb opłat. Do chwlll wyczerpa­
nia się książeczek rachunki reguluje­
my wg. starej taryfy, 

Rótnica wynikająca z podwyżki 
będzie uwzględniona dopiero w no­
wej ksląteczcę opłat. Wyrównanie, 
które stanowić będ:i:le w większości 
wypadków dość pokaźną sumę, rozło­
żone zostanie na dwie raty (W 
dwóch pierwszych bla.nkletach nowej 
kslążec-zkl opłat) a więc na czteTy 
miesiące. Najwyższe wyrównania bę­
dą płacić cl odbiorcy, którzy nowe 
książeczki otrzymają w końcu tego 
I na początku przyszłego roku. 
Zakład · Energetyczny postanowił u­

łatwić odbiorcom regulowanie wyso­
kich °'płat. Już teraz można wpłacać 
na poczet przyszłe~o wyrównania do­
wolne kwoty pieniędzy w kasach 
Zakładu Energetycznego Lódź-Mlasto 
lub na poc-zcle wypełniając przekaz 
pieniężny. Jest tylko jede~ koniecz­
ny warunek: na przekazie, opr6cz 
podania· konta właściwego rejonu e· 
nergetycznego, należy wypisać numer 
ewidencyjny odbiorcy, kt6ry znaj. 
duje się w każdej książeczce opłat. 
Bez podania tego numeru wpłacona 
kwota może wpłynąć na cudze kon. 
to. Przy wpłacaniu w kasach Zakła­
du Energetycznego należy po prostu 
mleć przy 1oblt aktualnll klląteczkę 
opiat. 
Już teraz wielu odbiorców doko­

nuje takich przedpłat, które potem 
będą uwzględniane pn;y obliczaniu 
wyrównania. Nałczęśclej wpłacane są 
kwoty dwukrotne wyższe od aktu­
alnego rachunku. Niestety sporo osób 
zapomlIUI o wpisaniu swojego nume­
ru ewidencyjnego na przekazie pocz­
towym. Dodajmy, lt przekazy z wpi­
sanymi numerami ewidencyjnymi są 
wolne od opłat pocztowych, gdyż 
pokrywa je Zakład Energetyczny. 

'Bez kłopotów przebiega wydawanie 
kolejnych ksląteczek opłat za ener­
gię ele.ldryczn11 I gaz. Nowe ceny zo­
st~ly uwzględnione dopiero na kslą­
teczkach wydany<:h w ltwletnlu. Ra· 
chunld zawierają tam rozliczenie za 
rok ublegly (jeszcze wg. dawnych 
cen) oraz zaliczkę na rok bieżący 
odpowiadającą jut nowym cenom. 
Pn:y takim samym, lub zblltonym 
zużyciu prądu I gazu nowe rachun­
ld będą mniej więcej potrójne. 

(9k) 

w ognisku TKKF „Osied)P. Sfofanau 
Okręgowe Przedsiębiorstwo Surow­
c6w Wtórnych organizuje w woje­
wództwie miejskim łódzkim skup ma­
kula tliry I szmat za talony, upoważ­
niające do zakupu wina krajowego. 
Relacje s11 następujące - za 10 kg 
makulatury lub 5 kg szmat oprócz 
1:apłaty dostawać alę będzie talon 
upoważniający do nabycia 1 butelki 
wina krajowego. 

Bogaty· program imprez 
Makulaturę I szmaty odstawiać 

można do punktów skupu w Lodzi 
przy ul.: Rzgowskiej 216, Swlerczew­
sklego 39. Wrześnleńsklej 106, Obroń­
ców Stalingradu 53. Pasterskiej 2, 
Wróblewskiego 76, Józefów (wysypl­

•sko). Tró .1skok- Maratońsklej 15 (pa­
wilon), Przybyszewsklego-Tatrzań· 
skle1 (barakow6'z); w Zgierzu przy 
ul. 17 Stycznia 9 I w Aleksandrowie 
przy ul. I Maja 31. 

Otrzymane talony będą realizowa­
ne w sklepach w Łodzi przy ul.: 
Rydzowej 16. Kowalskiej 2, G~gari­
na 9, Bronlewskle!(o 40, Swlerczew-

Niezwykle Interesujący jest pro-
gram działalności specjalistycznego 
ogniska TKKF „Osiedle Stefana" pn;y 
RSM „Lokator", które organizuje Im­
prezy sportowe oraz różnorodne for­
my rekreacji ruchowej I zdrowot­
nej. I tak np. w terminie 25. IV. -
10. VI. br. rozegrany zostanie pll­
karskl turniej drutyn dzikich „Mi­
ni-Mundial - 82". Zgłoszenia drutyn 
11-osobowych plus 4 rezerwa (mak­
symalny wiek do lat 16) przyjmowa. 
ne są w sekretariacie ogniska przy 
ul. Trenknera 27 (budynek admini­
stracji osiedla „Zgierska-Stefana") w 
poniedziałki I piątki w godz. 12-16 

Wyrodna siostrzenica 
Bardzo perf.ldny plan ułożyła sobie 17-letnla Katan:yna K„ która wy. 

korzystała tradycyjne obyczaje Swiąt Wielkanocnych, aby umożliwić 
dwojgu przy.Jaclołom splądrowanie mieszkania swojej własnej ciotki. 

w wielkanocny poniedziałek. po południu . . panna Kasia zaprosila do 
swojego mieszkania przy ul. Kll!ńsklego 105 kilka osób z rodziny na 
świąteczny obiad . Młodej damie nie chodziło jednak o zacleśnl~nle ro­
dzinnych wlęzów przy wlelkanocnym jajku. Kiedy bowiem rodzinka ra­
czyła się jadłem I napltklem, młoda gospodyni wyciągnęła z ~orebkl 
jednej ze swoich ciotek klucze od mieszkania. Sama oczywiście nie mo­
gła posłużyć się tą zdobyczą Pod pozorem wyprowadzenia na spacer 
pleSka , Katarzyna K. wyszła na chw!lę z mieszkania l przekazała klucze 
swoim przyjaciołom: 20-letnlemu Krzysztofowi s. 1 18-letnlej Beacie Ch. 
Potem spokojnie wróciła do niczego nie podejrzewających krewnych. 

w tym CT.asie Krzysztof s . i Beata Ch. pojechaU do mlesz.kanla na ul. 
Lanową 111. Bez trudu dostali się do wewnątrz I rozpoczęli rabunek. Do 
przygotowanej torby zapakowali różne cenne przedmioty wartości po­
nad 200 tys , zł Po dokonaniu kradzieży złodzlejs'ka para wróciła na ul. 
Kilińskiego. aby oddać klucze Katarzynie K. Ta zaś włożyła je z po­
wrotem do torebki rozbawionej cioci. 

Krzysztof S. wraz z Beatą Ch. już bez pośpiechu podążyli z łupami 
do mieszkania tego plerwszego na ul. Więckowskiego. Tam jednak cze­
kała Ich niemiła niespodzianka. Pan Krzysio bowiem został nie tak daw­
no ska'lany na dwa I pół roku pozbawlenla wolności za wcześniej doko­
nane włamanla I ukrywał się przed odbyciem kary. Al<;urat tego dnia 
w Jego mieszkaniu czekali .tut funkcjonariusze poleskiej KD MO, A za­
tem, zupełnie przypadkowo jeden ze sprawców opisywanego włamania 
wpadł w ręce organów milicji już w poniedziałek wieczorem. Beacle'Ch. 
udało się uciec. 

Funkcjonariusze KD MO Łódź-Bałuty d-0wledzlell się wlę<: wcześniej 
o włamaniu przy ul. Łanowej 111, nlż zameldowała o tym sama poszko­
dowana Zaczęto szukać Beaty Ch. Jedna z sąsiadek okradzionej podała 
zbliżony rysopis poszukiwanej, a w(edy ciotka domyślila się , Iż jest 
to właśnie koleżanka jej siostrzenicy , Beata Ch. w tym czasie ukryła 
lupy w swoim mieszkaniu, część rzeczy zanlooła na strych w domu, 
gdzie mieszkał Krzysztof s„ ale kiedy we wtore~ dowiedziała się, iż 
milicja jest już na jej trc'Ple, sama zgłosiła się na posterunek MO. 
Również we wtorek kuzynka Kata,rzyny K„ a córka owej okradzionej 

cioci doprowadz.Ua do KD MO na Bałutach nielojalną siostrzenicę. Wszy­
•cy troje zostali osadzeni w areszcie. PC'stępowanle w tej sprawie toczy 
ale; w trybie doraźnym. (Sk) 

oru we wtorki I czwartki w godz. 
15-18 (tel 798-31 i 798-60). Równlet 
w sekretariacie ognlśka pn:yjmowa­
ne są zapisy na rozpoczynający się 
w połowie kwłetnla kurs karate-tae­
kwando. 

Ogn!Bko prowadzi także naukę pły­
wania dla dzieci I dorosły~ (basen 
„Olimpia", piątki godz. 19 I 20, a 
także niedziele godz. 11, 12 I 13) oraz 
pływanie dla dzieci I młodzlety w 
ramach wolnych sobót (basen „Start" 
- mały godz. 10.45 I 11.30 oraz ba­
sen duży w godz. 15.11 1 16). Zapisy 
na pół 1odziny przed zajęciami lub 
w sekretariacie ogniska. 

Dla osób z nadwagą zostaną zor­
ganizowane w okresie 17-:U sierpnia 
br. wczasy rekreacyjne w Sierako­
wie Wielkopolskim na skraju Pusz­
czy Noteckiej. Na miejscu akwen, 
boiska sportowe, korty, kręgielnia i 
wypożyczalnia sprzętu. 

Ognisko TKKF „Osiedle Stefana" 
zaprasza ta·kże do punktu porad­
nictwa I specjalistycznej ;;ekcjl dla 
o~ób z nadwagą. Zajęcia prowadzone 
są pod opieką lekarza. Do punkt11 
zgłaszać się mogą także osoby z bó­
lami kręgosłupa, zagrożone chorobą 
wieńcową, ze spadkiem sprawności 
fizycznej oraz niedomaganiami po­
urazowymi. Zapisy i przyjęcia w 
każdy wtorek w godz. 17-19 przy 
uL Trenknera ,27. (j. kr.) 
EW' -®·•• S@i 

11luraszki z diabłenr' 
po raz ostami 

Ze 1ceny Teatru Powszechnego scho­
dzi przedstawienie „Igraszki 1 dia­
błem". Spektakl, zrealizowany wg 
lnscenlzacll Leona Sch!llera, był O· 
statnlą pracą reżyserską niedawno 
zmarłego wybitnego artysty teatru 
polskiego Józefa Grudy, 

Przypominamy, źe scenografię do 
„Igraszek z diabłem" za.projektowała 
Barbara Jankowska. Muzykę skom. 
ponował Tomasz Klesewetter I Wła· 
dyslaw Raczkowski. W przedstawie· 
nlu w rolach głównych występują: 
Julltta sęklewlcz, Ewa Wencel, Mle· 
czyslaw Antoni Gajda, Jeny K"orsz. 
tyn, Jerzy Szpunar I J6zef Zblr6g 

Ostatni spektakl „Igraszek„." odbę. 
dzle się 21 kwietnia (środa) o godz. 
18.30. • (jb) 

śnie ilość wolnych miejsc w żłob­
kach. Można wtedy będzie - przy 
minimalnych nakładach - tworzyć 
żłobko-przedszkola. Już w tej chwi-
li w dzielnicach dokonuje się sto­
sownego rozeznania. Z nad?.ieją pa­
trzy się też w stronę spółdzieiczoścl'­
mieszkaniowej, Jćtóra władna jest 
adaptować partery bloków miesz-­
kalnych na przedszkola. Kurato­
rium oczekuje też na zgłoszenia 
wolnych lokali z zakładów pracy, 
chociaż trudno tutaj upatrywać roz­
wiązania problemu. Wystarczy po­
wiedzieć, że w ubiegłym roku zgło­
szono aż 50 takich wolnych po- ~ 
mieszczeń, ale ze względów ">anitar- , 
nych ani jeqno nie zostało przy- I,~ 
jęte. O sprawach nowych inwesty-
cji nie piszemy, jako że w obecnej 
sytuacji Ich realizacja stoi pod du-
żym znakiem zapytania. Aby w i 
przegęszczonych klasach przed­
szkolnych znajdowało się zgoJnie 
z przepisami tylko 25 dzieci oraz ~ 
by wszyscy chętni mogli skorzystac <:<, 
z przedszkoli, trzeba w całej aJlo­
meracji zbudować ok. 150 obiektbw. 
Póki więc- co, trzeba „latać dziu­
ry" i szukać pozainwestycyjnych 
rozwiązań. 

Przy okazji przypominamy, te ~ 
wnioski o przyjęcie dzieci do przed- ~ 
szkoli należy składać do 30 kwiet­
nia br. O zakwalifikowaniu decy­
dować będzie komisja w składzie: ' 
dyrektor przedszkola, przedstawicie­
le Rady Pedagogicznej, Komitetu 
Rodzicielskiego i organizacji społe­
cznych (np. Ligi Kobiet Polskich, 
TPD). Pierwszeństwo będą miały 
dzieci matek lub ojców samotnych, 
z rodzin zastępczych, matek - in­
walidek I grupy oraz pochodzące z 
rodzin najniżej zarabiających. Listy 
z nazwiskami dzieci przyjętyeh bę­
dą wywieszane w przedszkolach od 
16 maja br. (ms) 

Nieść pomoc 
potrzebującym 
Za~adnienie ecd:ziwei el{Zystencji 

ludzi stBit'ych chorych, niedołęż­
nych I wszystkich osób 1>0trzebu· 
iących opieki zawsze było przed· 
miotem zainteresowania od1><>wied­
nkh komó:rek służby zdrowia, or­
ganfuv adm:nistradi państwowej, 
orianiucjl i 01>iekunów .sl>Ołeci:­
nych. 

Wedlu!? oce-n przedstawkieli Ko­
misji Pomocy Społecznej Rady Nt- • 
rocfowel m. Łodzi, sprawa ta w 
obecnych warunkach nabrała szcze­
gólnego znaczenia. Wyższe ceny 
padstaworwych artykułów apowo-

1
;:.; 

dowały gwałtowny wzrost liczby 
osób Potrzebujących p<>mocy. Pod· 
stawowe znaczenie w systemie omc· 
kl spalecznel ma kwestia właści­
weeo rozpoznania zmieniających się 
potrzeb. Wainą rolę odgrywai11 w 
tym względzie op:ekunowie spa­
łeczni. Problem w tym. że w więk­
szości są to ludzie starzy, w na· 
szym województwie 50 proc. z nich 
przekroczyło Już 70 rok życia. Wie-
lu, ze względu na stan zdrowia, 
zmus.zo.nych 'było zrezygnować z 
pełniooych funkcji. Powstałą lukę 
wypełnić mogą przedstawiciele o­
siedlowych samorządów mieszkań­
ców. Nie zawsze jednak samorządy 
- zwł!lllzcza powstające na nowych 
osiedlach - dostatecznie inte'I'esuią 
się problemem. By-wa, że prowa­
dzona w tym względzie działalność 
ma wymiar wyłąCZ>nie formalny, a 
współpraca z opiekunami społed:­
nyml jest nader enigmatyczna. 

Ocenie współdziałania samorzą­
dów mieS7!kańc6w z przedstawic~e­
lami terenowej opieki sp.ołecznei. 
problemom Poszerzenia systemu 
opieki !><)Święcone było piątkowe, 
wspólne posiedzen:e Komisji Pomo­
cy SP<Jłecznej i Komis.li d/s Samo­
rządów Rady Narodowej m. Łodzi. 

('ksp) 

WAŻNE TELEFONY 

Informacja PKO 
Informacja o usługach 
Informacja turystyczna 
Informacja PKS: 

Dworzec Centralny 
Dworzec Północny 

Informacja telefoniczna 
Komenda WoJew6dzka MO 

'131·81 
398·10 
ł'l2·81 

171.zz, !9Z·H 
Pogotowie ciepłownicze &SS-11 
Pogotowie drogowe: 

„Polmozbyt" 
Pogotowie energetyczne: 

Rejon ŁOdż-P6!noc 33ł-31- 809-SI 
S3ł·!!I 

15-37-10 
11·34·łZ 

Rejon Ł6dt-Połudnle 
Rejon Pabianice 
Rejon Zgierz 
Rejon oświetlenia ul!c 

Pogotowie ga•owe 
Pogotowie MO 
Pogotowie R~tunkowe 
Pomoc drogowa PZMot. 

881 ·15 
395-SS 

t1 „ 
$2-81-10, 70ł·ł1 

Strat Potarna tt, 111.u 

TELEFON ZAUFANIA 337.37 
czynny w godz. 15-T rano. W 
dni wolne od pracy całą dobę. 
Dla kobiet z clątą problemowa 
I sprawy rodzinne 740·S3 
czynny w godz. IZ-ZZ. tylko 
w dni powszedni._ 

TEATRY 

nieczynne 

MUZEA 

BISTORU RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO (Gdańska 13) godz 
11-17 

POLSIHEJ WOJSKOWEI SŁUŻ­
BY ZDROWIA (Żeligowskiego 7) 
godz. 10-13 
Pozostałe muzea nieczynne 

• • • 
OGROD BOTANICZNY czynny 

codziennie od god~. 9 do zmro· 
ku 

zoo codziennie od godz 
9 do 19 (kasa do godz. 18) 

PALMIARNIA - codziennie 
(opróc-z poniedziałków) od godz. 
11 do 18 

KINA 

BAŁTYK - „Znacb(}r" poL od 
lat 12 godz. 10, 13, 16, 19 

l'WANOWO - „Żllndarm w No­
wym Jorku" fr . b.o, godz. JO, 
12.15, 14.30, 16.45, 19 

POT.ONIA - „ Va bank" pol. od 
lat 15 godz. 10, 12.18, lUO, 
17, 19.IS 

PRZEDWl(lSNIE 
botnlej no<'Y" 
godz. 10, lUO, 
downy kwiat" 
12.15 

- „Gotąc%lta 10. 
USA od lat 1S 
16.411, 19; „Cu• 
radz. b.o, godz. 

WŁOKNIARZ - „Al!cja" ang. o".I 
lat 12 l'odz. 10, 12. 14.30, 19.30, 
t8.30 

WOLNOSC - „Dubler" fr. od 
lat 12 godz. 10, 12, lł, 19, li 

WISŁA - „Ryś" pol. od lat 15 
godz, 10, 12. 15, IT. li 

ZACHĘTA - , MIRtrz kierownicy 
ucieka" USA osi lat IS godz. 
10, 14, 16, 18; „Bądź moim mę­
tem" radz. b.o. goda:. 11 

STUDIO - „Wielka podr6t Bol­
ka i Lolka" pol. b.o. godz. 1~; 
„Postrzyżyny" czes. od lat 15 
godz. 17, li 

STYLOWY - Mistrzowie kina 
światowego - John CaHavetc1 -
„Zabójstwo chińskiego makle­
ra" USA od lat 18 godz. lł.30, 
18.41, 19 

Dri;:M - ttuzjon c\,Najplęknlejsze 
bajkl twlatll" go z. 16, lT.30 

OKA - „ Wszystko jest miłością" 
od lat 18 bułg. godz. 8.30, 11, 
17,; „Przez Góry Skaliste" USA 
godz. 13, 115; DKF - godz. 19.30 

ODYNIA - Kino non-•top od 
godz. 10-21: „zasady domina" 
USA od lat 15 

HALKA - „Błęklitny ptak" radz.­
·USA b.o. godz. 15; „Gangsterzy 
mos" kand. od lat IS god11:. 17, 
19 

MŁODA GWARDIA - „Transame­
rlcan Express" USA od lat 15 
godz. 10, 12.15, 14.30, li.U, 19 

MUZA - „Old Surehand" RFN­
-jug. b.o. godz. 18, 18 

zamknięty godz. 19 · 

ENERGETYK - nieczynne 

PIONIER - nieczynne 
REKORD - „Królewicz I gwiaz. 

d, wieczorna" czes, b.o. goch: 
15; „zmory" poL od lat 18 godz. 
16.30, 18.30 

SOJUSZ - nieczynne 
PÓLESIE - „Piękna I potwór" 

c-zes od lat l2 godz. 17; „Ofla. 
ra namlętno~cl" fr.-hlszp. od 
lat 18 godz. 19 

APTEKI 

Mickiewicza 20. Piotrkowska 17. 
Olimpijska 7a. Nlclarnlana 15, 
Dąbrowskiego 89, Lutomierska 148. 

• • • 
Pabianice - Armil Czerwo-

nej 1. Konstantynów Sa· 
<Iowa 10, Ozorków - pl. Armil 
Czerw<'lnej 17, Głowno - Ło­
wicka 38, Alelcsandrów - Koś­
ciuszki 10 

DYŻURY SZPITALI 

Chirurgia ogólna - Bałuty 
Szpital Im. Marchlewskiego 
codziennie dla Przychodni Rej<'I· 
nowych nr nr 4, 6. 8. 9, IO. Zgierz 
ul. Dubois 17. Szpital Im Bar 
l!ckiego - codziennie dla Przy. > 
ch<'l'lnl Rejonowej nr 7, Szpital > 
Im. Skłodowskiej Curie - co- ~ 
d:!lennle dla Przychodni Rejono. ~ 
wyd nr: 1, 2, 3, I. Zgierz, ul >· 
Parzęczewska 35; Szpital Im . Mar­
chlewskle!!:O - codziennie, Zgler7 
• ' Dubois 1T, miasto I gmi­
na Zgierz, Ozorków Aleksan 
drów. Par•eczew, Górn• 
- Szpital Im Brudzińskiego (Ko. 

synlerów Gdyńskich SI). Polesie -
Szpital tm Kopernika (Pabian!: 
ka 82). SrOdmleścle - Szpital lm 
Sonenberga (Pieniny 30), Widzew 
- Szpital Im. Sonenberga (Ple· 
nlny 30). 

Chirurgia uraz<'lwa - :!lzpltal Im 
Kopernika (Pabia'l'llcka 92) 

Neurcchlrurgla - Szpital 
Barlickiego (Kopcińskiego ZZ) 

Okulistyka Szpital 
Barllck!ego (Kopcińskiego 22) 

Im 

Im 

Chirurgia I laryngologia 
clęca - Instytut Pediatrii 
na 39/SO). 

dzle­
(Spor-

Chirurgia Mczękowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barlickiego (Kop­
clńs·klego 92) 

Toksykologia - Instytut Medy­
• cyny Pracy (Te-resy 8) 

Wenerolog.la Przychodnia 
Dermatologiczna (Zakątna tł) 

POGOTOWIE RATUNKOWE tl 
- zespoły wy tazdowe 888 66 
- przewmy 688 ·88 

Informacja slutby zdrowia 915-19 

AMBULATORIUM 
DORAŻNEJ POMOCY, 

ul. Sienkiewicza 137, 
tel. 637-00, wewn. 31 

- Gabinet Chirurgiczny 
całą dobę. 

czynny 

- Gabinet tnternlstyc1!ny ezynny 
w go'dz. 15-7, w dni wolne 
od pracy - całą dobę. 

ul. Armil Czerwonej tS, 
tel. 457-50, do 54, wewn. TO 

- Gabinet Chirurgu Dziecięcej 
czynny całą dobę, 

- Gabinet Pedlatrycmy 
w godz. 15-7, w dni 
od pracy - całą dobę. 

UL Kopcińskiego ZZ, 
tel. 864-83 

czynny 
wolne 

- Gabinet Stomatologiczny czyn. 
ny w godz. 19-7 w dni wolne 
od pra.::y - całą dobę. 

WOJEW()DZKA STACJA 
POGOTOWIA RA TUNKOWEOO 

!!.Mt, ul. Slenkle.wt!za 13'1, 
tel. 99 

OGOl .NOł.ODZJU 
PUNKT lNFORMACYINY 

dotycz11cy pracy placówek 
służby zdrowia - czynny całą 
dobę we wszystkie dni tygodnia, 
tel. 615-19 

NA AUTO - BAZARZE 
Słoneczna, chociaż zimna i wietrzna pogoda spo­

wodowała, że na łódzkim „auto-bazarze" przy ul. 
Puszkina w ntedzielę było tłoczno. Stawiło się 
kilkaset posiadaczy samochodów osobowych, do-
stawczych, traktorów, motocykli i motorowerów, by 
sprzedać tam swoje pojazdy a także tysiące „ogląda 
czy". Podobno właściciele pojazdów przeżywają 
tylko dwie radosne chwile związane z posiadaniem 
samochodów - kiedy je kupują, i kiedy sprzeda­
ją. Mimo iż przebywaliśmy na giełdzie stosunko­
wo długo, tych radosnych chwil nie zauważyliśmy 
zbyt wiele. · 

Mieliśmy jut w Lodzi kilka miejsc giełdy sa­
mochodowej - przy ul. Nawrot, Nowoteresy, Zjaz­
dowej. Jej obecna lokalizacja przy ul. Puszkina od 
ul. Przybyszewskiego do ul Dostawczej wydaje si<: 
być najlepsza Teren jest stosunkowo duży, a po 
zakończeniu budowy wiaduktu zostanie jeszcze po­
szerzony. Jak powiedział nam kierownik Działu 
Usług i Targowisk widzewskiego oddziału WSS 
„Społem" - Janusz F!lczak, prace budnwlane zo­
staną zrealizowane w ciągu kilku tygodni. Po Ich 
ukończeniu w rejonie wiaduktu przewiduje się 
ustawienie bardzo potrzebnego dla obsługi giełdy 
barakowozu oraz jakiegoś ruchomego sanitariatu. 

A teraz kilka słów o samych cenach. Najwytej 
wyceniane są nowe, duże samochody zagraniczne 
oraz „Fiaty 126 p". Sporo było w niedzielę na 
giełdzie „Mercedesów" głównie z roku ubiegłego, 
które właściciele wyceniali na ponad 2 mln zł. 

Inne ceny wywoławcze luksusowych samochodów 
(w nawiasie rocznik) : „Audi llO LS" (1976) - 720 
tys. zł, „Zastava" (1981) - 660 tys. zł, „Lada 1500 
S" (1982 r. 356 km na liczniku) - 980 tys„ „Po­
lonez" (1980) - 700-750 tys. zł, „Zastava" (1980) -
560 tys. zł, „Skoda 10!1 S" (1980) - 510 tys. zł. Na 
giełdę przyjechało także nowe BMW, ale właści­
ciel nie był skory do zaproponowania ceny w zło­
tówkach. 

. Największym zainteresowaniem cieszyły się. Fia­
ty 126 p". Oto lch--ceny wywoławcze: rocznilt 1982 
- 420 tys. zł, 1981 - 390 tys. zł, 1980 - 310 tys. 
zł, 1979 - 240-280 tys. zł, 1978 - 240-260 tys. zł, 
1977 - 190-220 tys. zł, 1976 - 153-220 tys. zł. 

Spada zainteresowanie, a wraz z nim i ceny „Fia­
tów 125". Samochody roczników 1972-1976 w zależ­
ności od stanu karoserii były wyceniane w grani­
cach 200-350 tys. zł. Za dwu-, trzyletnie żądano w 
granicach 300-400 tys. zł. Na wielu z nich widnia­
ła wywieszka „Zamienię na „Fiata 126 p". Cóż, 
brak benzyny. 

Tyle o cenach. Wydaje nam się, że w godzinach 
otwarcia giełdy samochodowej można by w poblis­
kiej stacji „Polmozbytu" uruchomić dyżur eksperta, 
od spraw samochodowych. I jeszcze ciek11wostka. 
Srednlo w każdą niedzielę na „auto-bazarze" WSS 
„Społem'' Oddział Widzew zarabia ok. 90 tys. zł, 
pobierając opłatę od samochodu 100 zł, a od moto­
cykla i motoroweru 40 zł. 

(ms) 
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W dwudziestym nóstym poJedyn ku o mistrzostwo ekstraklasy, plika· 
rze Widzewa zmierzyli 11, w Ssczec lnie s Pogonią odno12ąc zwycięstwo 
ł1l (2:1). 

Bramki zdobyU: Włodzimierz Smol arek - 2 (w 14 I 85 mln.) oraz Marek 
l'lllpczak (w 10 mln.) I Zbigniew Bo nlek (w 88 mln.). Honorowego gola 
dla Pogoni uzyskał w 35 mlii. Zblg niew Stelmasiak. 
Obrońcy mlstrzowdklego tytułu na spelna kwadrans po rozpoczęciu me• 

dobre zabrali się do pogoni za pró- czu prowadził jut 2:0. Najplhw wpi· 
bującym uciekać liderem tabeli. LI- sał się na listę strzelców Marek FI· 
czono te być mote Sląsk potknie Upczak (działo się to w 10 minucie 
się na „niebieskich" z Chorzowa . spotkania) a potem powtórzył to 
Nic z tych rzeczy. Piłkarze Sląska reprezentacyjny lewoskrzydłowY -
zdając sobie sprawę, te łódzki mistrz Włodzimierz Smolarek. W opinii 
nie ,pasuje", pokonali Ruch I nadal 1prawozdawcy PAP „silne uderze. 
zajmują z bezpleczn11 trzypunktową nie" łodzian wybiło z rytmu zespól 
przewagą olerwszą pozycję w tabeli . gospodarzy. a szczególnie obrońców 
Na · razie , bowiem nie nalety wąt- Pogoni. 
pić . te Widzew jeszcze nie .złoty! Pogoń, po zdobyciu bramki przez 
broni I nie stoi na ltraco- Stelmasiaka nabrała wiatru w tagle. 
nej pozycji w ubieganiu •ltt o pow· Szczecinianie wypracowali wiele po­
tórzenle ubiegłorocznego sukcesu. zycjl, z którycQ. mogły paść bram­
Dowiedli tego łodzianie wczorej ne kl. Padły one - tylko, te zapisane 
boisku w Szczecinie. zostały (po skutecznych strzałach 

W relacji zarówno radiowe! jak Smolarka I Bodka) na konto zes-
1 1prawozdawcy PAP, Widzew ru· polu łódzkiego. Wygrana ł:l daje 
IZYł z kopyta do atak6w I w ni•· chyba wyratną odpowledt na pyta· 

ŁKS O.'') ..... (0:0) 

nie, kto był w tym pojedynku lep­
szy? Podobnie jak w poprzednich 
meczach kapitan łódzkiej drutyny 
pełnił (z powodu absencji w. Zmu­
dy) odpowiedzialne obowiązki defen­
sora. A mimo, to zdołał się wpisać 
na listę strzelców bramek. z. Boniek 
I W. Smolarek naletell do wyróżnia­
jących się zawodników w zespole 
widzewskim. Słowa uznania należą 
się także bramkarzowi J. Klepczyń­
skiemu. który w okresie naporu 
Pogoni, wychodził obronną ręką z 
wielu niebezpiecznych, bo grotących 
utratą bramki, sytuacji. Ale i na 
słowa uznania zasłużyli pozostali za­
wodnicy łódzkiej drużyny, przywo­
żąc z gorącego boiska szczecińskie· 
go dwa punkty. 

Wygrana w Szczecinie nie zmieniła 
nic w górze tabeli. Nadal trzy punk· 
ty dzieli łodzian do Sląska . Ale 
chyba do „meczu prawdy", na łódz­
kim stadionie, który odbędzie się w 
sobotę 24 bm. 

W kolejnym, pierwszoligowym me­
czu finału A koszykarki pablanlc· 
kiego Włókniarza pokonały ,we włas­
nej hali w ubiegłą sobotę wMcław­
ską Slęzę 74:73 (39:35). 

Punkty· dla WŁÓKNIARZA zdoby­
ły: Kozera 18, Nowacka 12, B. Szy­
mańska 11, Gburczyk 10, M. Szy­
mańska 8, Rzepkow.ska 6, Wieczór I, 
Szymczak 4. Dla SLĘZY: Kępka 21, 
Sitarz 16, Zagórska 14, Pawlak 9, Ja. 
kubczyk 8, Wierzbicka 5. 

Oczekiwany z ogromnym zaintere­
sowaniem pojedynek kandydata do 
mistrzowskiego tytułu w koszyków­
ce pań, wrocławskiej Slęzy z Włók· 
niarzem ściągnął do pabianickiej ha· 
li komplet sympatyków tej dyscy­
pliny sportu. Podopieczne trenera 
H. Langlerowlcza nie zawiodły klbl· 
ców odnosząc nieznaczne, ale w peł­
ni zasłużone zwycięstwo. Nastąpiło 
ono po niezwykle ciężkiej walce, w 
której tylko do 12 minuty pabiani­
czanki prowadziły kilkoma punkta­
mi. Potem coraz częściej zaczynaly 
dochodzić do głosu wrocławianki I 
od 13 minuty zespół $Języ nadawał 
ton grze . 

IU. Jetell wrocławlałlld tak samo 
zagrają u siebie z ŁKS to liczę na 
sukces naszych dziewcząt. 

WACŁAW NOWAK 

• • 
W sobotniej kolejce finału A 

koszykarki ŁKS pauzowały. Wyko­
rzystując wolny czas udały się one 
do Warszawy gdzie rozegrały to­
warzyski mecz z Polonią. Lodzlankl 
przegrały sparring z „czarnymi ko· 
szulaml" 49:59. Dla ŁKS najwięcej 
punktów zdobyła Wołujewlcz - 17. 
Też nie za wiele. Miejmy nadzle· 

j~. że zarówno Wołujewlcz jak I jej 
koleżanki rezerwują sobie sna.per-

•kle umlejętnogcl na sobotni mec11 
we Wrocławiu. Wygrana pabianicza­
nek nad Slę~ą wręcz zobowiązuje 
łodzianki do zdobycia tegorocznego 
mistrzostwa Polski. • (w) 

TABELA FINAŁU „A" 
1. Slęza 19 6 44 1861-169& 
2. ŁKS 19 5 43 tSU-1531 
3. Wisła 18 6 42 1837-1605 

4. Spójnia 14 11 39 17311-1663 
5, WŁOKNIARZ 

12 1z 3& t684-165t 

Dwa, razy po 3:0 
• 
•••• 5. miejsce w tabeli 

Piłkarsko beztroska ukarana 
W 29 minucie Slęza prowadziła jut 

58:52 i wszystko wskazywało na to, 
te I tym razem przyjdzie wlókniar· 
kom przeżyć 1orycz porażki w fi­
nałowej batalii. Sytuacja pogor•zyła 
się jeszcze bardziej w 32 minucie 
meczu, kiedy za pięć .• osobisty<'h" 
musiała opuścić parkiet M. KoMTn. 
Na szczęście zastępująca lą Kr) sty 
na Wieczór zagrała dobrze, a zejśc!e 
„Gosi" zmobilizowało cały zespbł ' 
w 31 minucie pabianiczanki nie \.y!­
ko odrobiły stratę, ale uzyskały 
przewagę (68:66). 

W niedzielę zakończyły się roz­
grywki siat.karskiej ekstraklasy męż­
czyzn. Wiadomo już było, te pierw­
sze trzy miejsca na koniec roz­
grywek nie mogły ulec zmianie . 
Gwardia przed Legią I AZS Olsztyn 
oraz Stal Stocznia Szczecin I AZS 
Częstochowa musiały pożegnać się 
z gronem najlepszych zespołów, Dla 
łódzkiej Resursy więc potyczki z 
akademikami z Częstochowy ·oraz 
Płomieniem Sosnowiec miały znacze­
nie tylko co do obsady jak najlep­
szego miejsca w ligowej tabeli. Uda· 
Io się, bowiem · po zwycięstwie nad 

więc dziwnego, że Resursa potrzebo­
wała zaledwie niecałej godziny by 
pokonać rywali 3 :O. 

Natomiast niedzielna rywalizacja li 
Płomieniem stała na wyższym po­
ziomie I przyniosła widzom wiele 
niezapomnianych emocji. zwłaszcza w 
końcówkach setów. Goście wyszli na 
parkiet z nastawieniem, te wygra­
na w trzech krótkich setach będzie 
formalnością. Tak się jednak nie 
stało. Chyba najbardziej psycholo­
gicznym momentem całego meczu by­
ło wygranie pierwszego seta . Duża 
w tym zasługa Jóźwiaka, który nie 
pomylił się ani razu w ataku oraz 
nleocze·klwanle Babuchowskiego, któ­
ry właśnie zakończył zwycięską pił­
ką pierwszą partię. Później zaskoczył 
w ataku Dybowski, do dobrego po­
ziomu jego gry dostroili się wszy­
scy I zatem łatwe zwycięstwo 3:0, 
choć poszczególne sety były zacięte. 

Piłkarze krakowakl•J W11ly Jak , profesorowie" rozegrali potyczkę 
• ŁKS I pokonali jedenastkę 1 aL unii w 28 kolejce mistrzowskiej plł­
karakleJ ekstraklasy t:O (O:O). Oble bramki dla Wisły strzelił Iwan (81 
I to mln. spotkania), ŁKS1 Kwaśniewicz - Dziuba, Gajda, Bułzackl, 
Bendkowski, Kllma1, Wesołowski (od n mln. R6życkl), Chojnacki -
Płachta, Sławuta, Mllczarlkl. WISŁA1 Adamczyk - Szymanowski, Skro­
bowskl, Budka, Jałocha (od Ił mlll. Kapka) - Lipka, Motyka, Nawroekl, 
Krupiński - Iwan, Wróbel. 

Po tym meczu ligowym, długo za­
pewne piłkarze ŁKS będ11 ' rozpamię­
tywali końcówkę rywalizacji. Po 
pierwsze - jak mogło doj~ do te­
go, te dosłownie w cluu 10 minut 
litra Ul dwie decyduj11ce o 11wyclę­
atwle Wisły bramki oraz po dru1le 
- <'laczego nie potrafiono do końca 
utrzymać rezultatu remisowego, który 
był dla obu zespołów w sumie naj­
lepszym rozwiązaniem. Przedmeczowe 
kalkulacje spaliły w tym momencie 
„na panewce", bowiem komplet 
punktów pojechał pod wawel. Nic 
więc dziwnego, że po tym takcie 
Leazek Jezierski na konferencji pra-
1owej doszedł do jedynego słusznego 
wniosku, że nie ma co załamywać 
rąk, należy tylko oczekiwać wyni­
ków z innych bo.Isk, a zwłaszcn 
tych, w których graJ11 Bałtyk, Ruch, 
Motor I Arka. Dzlł można powie­
dzieć, te aą one w aumle po myłll 
ŁKS, bowiem nadal mimo wnystko 
utrzymywany jest bezpieczny dy­
stans od potencjalDych 1padkow1. 
czów. To nie oowlnno w jakimś sen. 
ale uspokajać jedenańkl li al. Unii. 
Trzeba pamiętać, te następny mecz 
toztrywany jest w Warszawie 1 Le· 
glą, pMnlej z Bałtykiem u siebie, 
wyjazd do Zagłębia I ne zakończe. 
nie ligi u siebie z Motor11m. W tych 
czterech meczach trzeba prsynaj­
mnlej zdobyć dwa punl<tY. a przecltt 
rywale nie należą do łatwyeti, zwtl­
azcza Bałtyk I Motor twardo bro­
niące się przed spadkiem. No c6t, 
zamiast spokojnie rywalizować z ty. 
ml orzeclwnłkaml. trzeba będzie chy­
ba twardo walczyć o mlstnowlllde 
punkty, Nie ma spokoju więc przed 

ek-końcem rozgrywek piłkarskiej 
straklasy w obozie ŁKS„. 
Powróćmy jednak do samego me­

czu. W pierwszej połowie nic w za. 
udzie ciekawego na boisku nie dzia· 

WYNIKI Ił KOLEJKI: ŁKS -
Wisła O:I (O:O), Gwardia - Arka 
1:1 (O:OJ, Bałtyk - Motor 3:0 (f:O). 
Lech - Stal 0:1 (O:O), Szombier­
ki - Górnik 2:0 (1:8), Pogoń -
Widzew l:ł (1:2), Zagłębie - Le· 
1la 8:0, Sląsk - Ruch z:o (0:0). 

TABELA 

1. Sląsk 37:11 38-16 
!. Widzew 3ł:18 40-28 
3. Legia 30:22 34-28 
4. Stal 30:20 24-18 
5. · Pogoń 28:22 36-36 
6. Górnik 27:23 30-22 
7. Gwardia 28:24 30-29 
8. Lech 25:27 23-21 
9. Wisła 24:28 35-28 

10. Zagłębie 24:26 21-28 
11. Szombierki 23:29 34-28 
12. Bałtyk 23:27 20-26 
13. ŁKS Z3:29 23-32 
14. Ruch 19:33 22--30 
15. Arka 19:33 13-32 
18. Motor 18:34 31-łlO 

W l'I kolejce w aobotę (U bm.) 
g-rają: WIDZEW - 8LĄSK, LE• 
OIA - ŁKS, Wtsła - Lech, Stal 
- Szombierki, Ruch - Gwardia, 
Motor - Arka, Górnik Pogoń, 
Bałtyk - Zagłębie. 

II liga piłkarska 
Rozegrano 

mistrzostwo 
nikli 

11 kolejkę 1potka6 o 111. Błękitni St. 
li lisi pllkarskl1J. WY· 18. Urania 

11:31 15-38 
10:32 13-37 

GRUPA I 
GKS Katowice - Leełlla 1:0, 
Stal - Piast 1:8, 
Błękitni St. - Urania 110 
BKS Bielsko - Olimpia P. 110, 
Górnik Włb. - Zagłębie Włb. 0:0, 
Odra - Gryf, Sł. 1:2, 
GKS Tychy - !ltllon ł1l, 
Stoczniowiec - ROW 2:1, 

TABELA 
1. BKS Bielsko 
2. Stal Stocznia 
3. Stilon 
4. GKS Katowice 
S. Zagłębie 
6. Gryf 
7. Odra 
8. Piast 
9. Górnik 

10. ROW RybnUt 
11. GKS Tychy 
12. Stoczniowiec 
13. Olimpia 
14. Lechia 

21:14 
27:16 
27:15 
28:16 
26:16 
25·:17 
32:20 
22:20 
20:22 
Z0:22 
11:23 
19:23 
18:24 
16:28 

Sl-22 
32-23 
23-10 
25-16 
32-24 
27-20 
33-23 
28-22 
32-23 
2!ł-łl 
S'ł'-18 
2M9 
21-29 
ts-31 

„.udaliśmy się do hali łódzldeJ Tę­
czy gdzie przez dwa minione dni 
o tytuły mistrzów Polski juniorów 
ubiegall się gimnastycy I I II klasy. 
Impreza doskonale przygotowana I 
przeprowadzona przez łódzkich dzla· 
łaczy ! gospodarzy obiektu (gratu­
lacje) zgromadziła przeszło 100 mło· 
dych gimnastyczek ! glmnaRtyków. 
O wiele za mało, jak na tę katego­
rię wiekową. O Ile moina by prze· 
boleć frekwencję w ko11kurencjl pali, 
o tyle niepokoi słaba liczebnie ob· 
sada wśród juniorów. .Jak:te więc 
można łudzić się, te nareszcie „we­
teran" Andrzej Szajna będzie miał 
wielu godnych siebie konkurentów. 
Kandydatów do zmiany Szajny na 
krajowym I międzynarodowym ryn· 
ku gimnastycznym Jak na lekarstwo. 
Może ma taką szamię legionista, 
zwycięzca w wieloboju juniorów kl. 
I - Hubert Deneka. Choć I on nie 
zaprezentował zdaniem fachowców 

LIGA ANGIELSKA 
Arsenal - Nottingham 
Aston v. - Middlesbrough 
Coventry - West H. 
Ipswich - Stoke 
Leeds - Southampton 
Liverpool - West B. 
Manchester U . - Tottenham 
Notts C. - Brighton 
'>underland - Everton 
Swansea - Manchester C. 
Wolverhampton - Birmingham 
Crystal P. - Oldham 
Derby Norwich 

2:0 
1:0 
1:0 
2:0 
1:3 
1:0 
2:0 
4:1 
3:1 
2:0 
1:1 
4:0 
0:2 

GRUPA li 
Wisła - Broą 1:2, 
Polonia · - Górnik 1:1, 
Olimpia - Raków 1:0, 
Radomiak - Błękitni 0:0, 
Cracovia - stal st. w. 1:1, 
Gwardia - Hutnik 011, 
Resovla - Stal Rz. 411, 
Zawisza - Avia 1:1. 

1. 
2. 
3. 
ł. 
5. 
6, 
7. 
8. 

•• 10. 
11. 
12. 
13. 
14. 
15. 
16. 

TABELA 
Cracovia 
Stal. st. w. 
Hutntk 
Górnik K. 
Polonia 
Błękitni 
Broń 
Radomiak 
Avia 
Raków 
Olimpia 
Wisła 
Resovla 
Zawisza 
Stal Rz. 
Gwardia Szcz. 

27:15 
24:18 
24:18 
24:18 
24:18 
23:19 
22:20 
22:20 
22:20 
22:20 
20:22 
20:22 
19:23 
17:25 
13:29 
13:29 

25-18 
37-24 
33-21 
29-20 
30-26 
21-18 
32-33 
21-22 
17-19 
17-23 
24-24 
22-22 
24-26 
27-21 
14-29 
211-38 

najwy:!:szej formy na łódzkich MP. 
W konkurencji dziewcząt, obserwo· 
wało się wiele urody I wdzięku, 
mniej jednak dojrzałej gimnastyki. 
Wprawdzie niejedna z kandydatek 
do medali p,rezentowala elementy z 
„repertuaru ' o. Korbut I jej uty­
tułowanych koleżanek z ekipy ZSRR. 
Chwała trenerom I zawodniczkom 

za odwatn-e przedsięwzięcia I życze­
nia wytrwałości w doskonaleniu tych 
elementów. I jeszcze jedna uwaga: 
w łódzkiej hall igrotnadzono ku za­
dowoleniu zawodników 1 trenerów 
oraz satysfakcji działaczy łódzkiej 
gimnastyki przyrządy najwytszej 
światowej klasy. Warto, aby pozo­
stały one w hall Tęczy, stwarzając 
tym samym szkoleniowcom łódzkim 
nareszcie szanse na gonienie krajo­
wej czołówki. 

Obok wymienionego wytej Deneki 
tytuły mistrzowskie w pozostałych 

-wielobojach zdobyli: kl. I dziewcząt 
- A. Mlchels (Stomil Olsztyn), kl. II 
- B. Wiśniewska (Stomil), Z zawod· 
nlczek łódzkich najlepsze miejsce , 
Z6 w kl. I zajęła M. Łodyga z Tę­
czy, w kl. n jej klubowe koleżanki 
- wywalczyły: 13 pozycję - E. Po· 
plawska I 17 - M. Zgierska. Nato'­
mlast w wieloboju kl. II (zwyciężył 
S. BoJar z Zawiszy) - W. Kolasa 
był 4. a D. Raczulskl - 6 (obaj z 
MKS Bałuty). W niedzielę łodzianie 
zdobyli 4 złote medale: E. Popław­
S'ka z Tęczy w skokl\l oraz D. Re­
czułskl (ćwiczenia wolne) I w. Ko­
laaa - 2 (koń z łękami ! skok) -
obaj MKS Bałuty, ('w) 

ło się. Gra toczyła się w środkowej 
strefie boiska I tylko jeden raz ży­
wiej zabiło serce łódzkim kibicom, 
Dziuba w 20 min, spotkania. po 
kiksie obrońców znalazł się w odleg­
łości 9 metrów od bramki, nie ata­
kowany przez nikogo strzelił w„. 
Adamczyka. Faktem jest. że zawadził 
butem w ziemię i szlag trafił w tym 
momencie precyzję strzału. I trzeba 
przyznać, że była to w zasadzie je­
dyna stuprocentowa okazja jaką mie­
li do wykorzystania łodzianie. Za­
pewne koledzy jak I szkoleniowiec 
będą mieli pretensje do reprezentacyj­
nego obrońcy, ale nie zapominajmy, 
że w meczu Pogoń - S!ąsk Kaszte­
lan nie wykorzystał karnego, uderza. 
jąc również piłkarskim butem w zie­
mię. Jak więc widać takle przypad­
ki zdarzają się w piłkarskich spot­
kaniach I można mieć pretensje do 
Dziuby tylko za to, że tak dosko­
nałej sytuacji nie potrafił wykorzy­
stać zawodnik podstawowego skła­
du „komendy" Antoniego Piechnicz­
ka. 

Najbardziej dramatyczną była 39 
minuta sobotniego meczu, w której 
koszykarka Slęzy - Kępka kolej­
nym celnym rzutem doprowadziła 
do rezultatu 73:11 t wrocławianki 
często spoglądały na zegar. Pabiani­
czanki nie miały jednak zamiaru 
przegrać I dzięki odważnej szarży 
Barbara Szymańska wyrównała na 
73:73, Ta sama zawodniczka została 
sfaulowana i na 9 sekund przed 

, końcowym gwizdkiem z rzutu oso­
bistego (jeden z trzech) ustaliła 
zwycięski wynik meczu. Wśród wi­
dzów był także były trener LKS -
J. żyliński. Popularny „Zluna" po· 
wiedział m. In.: - Spotkanie było 
typową walką o punkty I niewiele 
było w nim uroku koszykówki. W 
Slęzle trudno było dopatrzyć się 
kandydata do mistrzowskiego tytu-

AZS Częstochowa 3:0 (15:10, 15:11, 
15:8) I Płomieniem Sosnowiec 3:0 
(15:13, 15:12, 15:8) podopieczni Marka 
Makarskiego uplasowali się na 5 
miejscu i tym samym osięgnęli lep­
szy rezultat ni'\ rok temu. A więc 
po pierwszych niepowodzeniach koń­
cówka rozgrywek była wyjątkowo 
szczęśliwa dla łódzkiego zespołu. 

W meczach przeciwko AZS Często­
chowa I Płomień Sosnowiec łodzia­
nie wystąpili w następującym skła.· 
dzle: Ciupiński, Szydlik, Mądrachow-
1kl, Babuchowski, Jóźwiak, Dybowski 
oraz Fox I Dudziec. 
Piątkowy pojedynek był właściwie 

„spacerkiem" dMI Resursy. Spadko­
wicz nie mógł sprostać zadaniu zwła­
szcza, że przyjechał do t.odzl osła­
biony dodatkowo brakiem Czai, Nic 

Przyj?zle pora jeszcze na podsu­
mowanie całych rozgrywek, bowiem 
już w najbliższy - piątek Resursa roz­
poczyna półfinał Pucharu Polski w 
Swldnlku, Przeciwnikiem łodzian bę­
d• zespoły miejscowej Avii, Hutnika 
Kraków I Stall Stocmia Szczecin, 

Dru·ga polowa nie przyniosła też 
spodziewanych emocji. Nie zdziwił­
bym się, gdybym na trybunach uj­
rzał„. śpiących kibiców. Tym razem 
nie zasnęli, ale ze zdziwieniem prze­
cierali oczy w końcówce meczu. 
Bardzo dobrze grający do 82 minu­
ty spotkania Bendkowski I Gajda 
popełnili dwa kardynalne błędy. Roz­
począł Gajda, który zamiast wyeks­
pediować piłkę w pole, p~łał ją na 
aut, Przy wrzucie jej na boisko :He 
ustawił się Bendkowski, „odpuścił" 
Wróbla, który Idealnie zgrał piłkę 

PORAŻKI ŁKS . Z \VISł,Ą I PLO MIENIEM 

WYNIKI: Stal Stocznia - Płomień 
3:1. Resursa - AZS Częstochowa 3'0 
Stal Stoq:nla - AZS Częstocho..,;,~ 
3:0, Resursa - Płomień 3:0, Hutnik -
Resovla 1 :3. 

do nadbiegającego Iwana (uwolnił 
się spod opieki Gajdy) i ten za-
miast silnym uderzeniem rozerwać 
siatkę, posłał piękną „pasówkę" po 
dluglm rogu I plika zatrzymała się 
w bramce. Łodzianie rzucili się do 
zniwelowania str.at. Nastąpiła szybka 
kontra. Z odległości 30 metrów pięk­
ną wrzutką piłki na przedpole łódz­
kiej bramki popisał się Szymanow­
ski 1 znów Iwan znalazł się tam 
gdzie powinien. Silnie strzelił, pił­
ka odbiła się od spojenia słupka z 
poprzeczką, z powrotem od Iwana I 
znalazła się w siatce. Tak więc o :Z. 
zamiast w sumie sprawiedliwego 'po· 
działu punktów. Taka jest prawda, 
Skoro jednak w plikę grają dzieci, 
a nie mężczytnl więc czy mogło 
być Inaczej? 

ANDRZEJ SZYMAIQ'SKJ 

Mniej pomyAlnle, anltell przed 
dwoma tygodniami w Milowicach, 
siatkarki LKS zakończyły drugi, fi­
nałowy turniej „A" w Gdańsku. 
(Przypomnijmy, w pierwszej finało­
wej próbie łodzianki wygrały z Wis­
łą I pokonały Spójnię, ulegając je­
dynie Płomieniowi). 
Gdański turniej wypadł dla siat­

karek LKS gorzej . W piątek pod· 
opleczne mgr .r. Matlaka uległy Wiś­
le 0:3 (13:15, 9:15, 15:17), uzyskując 
w trzeciej partii remis 15:15. W so­
botę siatkarki ŁKS wygrały nato­
miast ze Spójnią (udany rewant •za 
niepowodzenie w meczu Inaugura­
cyjnym I ligi) po ciężkiej pięciose­
towej walce 3:2 (10:15, 15:5, 15:7, 
11:15, 15:8). Niestety LKS nie spro­
stał wczoraj siatkarkom Płomienia, 
przegrywając 2:3 (15:13, 0:15, 5:15, 
15:13, 15:2). Pozostałe wyniki gdań­
skiego finału A: Spójnia - Wisła 
0:3, Spójnia - Płomień 3:0, Wisła -
Płomień 3:0. 

Krakowska drużyna nie ponlo-sła 
porażki w gdańskim turnieju, umac-

TRADYCJI STAŁO ZADO~C SI~ 
-------·- ---------'---------

Podział punktów 
Wybrzeż_em 

'1 

z 
Nie mogli narzekać na brak emo­

cji klblqe piłki ręcznej w nasrym 
mieście. Łódzka Anilana zmierzyła 
się w dwóch sobotnlo·nledzleln)'Ch 
meczach z jednym z kandydatów 
do tytułu mistrzowskiego Wybrze­
żem Gdańsk. W sobotę zwycięstwo 
odnieśli goście 21:20 (11:13). Najwię­
cej bramek dla Anilany zdobył 
Kosma - 9, dla Wybrzeża - Well· 
ta - 6. W niedzielę natomiast zwy· 
clęstwo przypadło gospodarzom 23:22 
(13:9). Najwięcej bramek dla !\.nila­
ny strzelił Robert - 6. Pazd•.tr I 
Zb. Olak po 4, dla Wybrzeb 
Wenta I Waszkiewicz po S. ' 

Tradycji stało się zatem zad-0ś~. 
ale wcale nie musiało tak być. By· 
ła przecież, zamiast podziału punk­
tów, możliwość wygrania obu spot­
kań. zwłaszcza sobotniego. Przy sta­
nie 20:21 dla gości. Anilana cztero­
krotnie była w posiadaniu piłki, 
a jednak jej ataki nie zakończyły 
się celnymi trafieniami. Wybrzete 
obroniło \Vlęc jednobramkową prze-

WYNIKI: Anilana - Wybrze­
że 20:21 I 23:22, Grunwald - Po­
goń Zabrze 26:18 i 32:21, Sląsk 
- Pogoń Szczecin 37:28 I 36:34, 
Hutnik - AZS Warszawa 18:17 
! 19:22, Korona - Gwardia Opo­
le 27:25 I 25:24. 

TABELA 
1. Sląsk 
2. Wybrzete 
3. Hutnik 
4. ANil,ANA 
5. Grunwald 

I 6. Pogoń z. 
7. AZS W-wa 
8. Korona 
9. Gwardia 

10. Pogoń Sz. 

43:9 
42:10 
35:17 
30:22 
29:23 
21:31 
20:32 
18:34 
14:38 
8:44 

832-r883 
730..:641 
726-646 
645-35 
683-580 
637-671 
583-634 
688-726 
624-694 
657-795 

wagę. W niedzielnym meczu nato· 
miast gospodarze przez cały czas 
prowadzili I tym razem nie dali 

sobie odebrać 
końca . 

już zwycięstwa do 

Mecze były bardzo zacięte, stały 
na wysokim poziomie. Twarda wal­
ka w obronie I umiejętne '1\oykorLy­
stywanle błędów przeclwnl:ca. Nic 
więc dzl'wnego, . te musiały pndobat 
się publiczności. W zesp -.;e Anll<1-
ny najlepszym zawodnikiem był 
Szymczak (zwłaszcza udany nie­
dzielny występ) oraz Kosma I Zbi­
gniew Olak (również za niedzielny 
występ I zdobywanie bramelc w 
newralgicznych momentach spotka­
nia). Dzięki jednemu zwycięstwu 
nad Wybrzeżem Anilana „spowo<.J -.. 
wala" zmianę lidera rozgrywek:. 
.rest nim wrocławski Sląsk, k ' 6ry 
dwukrotnie pokonał Pogoń Szcze­
cin. 

• W zapaśniczych mlstrz05twach 
Europy Andrzej Malina zajął w 
swojej grupie pierwsze miejsce · w 
wadze 82 kg zapewniając sobie tym 
samym srebrny medal. W ostatnim 
pbjedynku o złoty medal Malina 
spotka się z reprezentantem ZSRR 
- Aslanem Zanlmowem. 

B I liga rugby - Budowlani Łód:!: 
- Skra Warszawa 25:9 (13:9). 

m W towarzyskim meczu piłkars­
kim w Budapeszcie Węgry przegra­
ły z Peru 1:2 (0:1). Oble bramki 
dla zwycięzców uzyskał Uribe dla 
Węgier - Szentes. 

0 W międzynarodowym drużyno­
wym turnieju so:ablowym zwyciężyła 
pierwsza reprezentacja Polski przed 
Bułgarią, Węgrami, Kubą I drugą 
reprezentacją Polski. -

0 Na tenisowym turnieju WCT w 
Houston w. Fibak przegrał z Argen­
tyńczyk [em L. Cralclem 2:6, 3:6. 

nlająa 1lę na pozycji lidera tabeli. 
Kolejny turniej odbędzie się w Ło· 
dzi, w którym - mamy nadzieję -
siatkarki LKS nie zmarnują okazji 
do skutecznej pogoni za krakowian­
kami. 

Dwa mecze w finale „B" rozegrały 
siatkarki Startu! goszcząc we włas­
nej sali katow ckiego Kole.t;irza I 
bielską Stal. Sobotni mecz z Koleja· 
rzem zakończy! się przegraną Startu 
1:3 (10:15, 15:12, 9:15, 9:15). Wczoraj 
łodzianki wygrały natomiast ze · Sta­
lą 3:1 (5:15, 15:3, 15:9, 15:13) . Oba me­
cze nie dostarczyły jednak wielu 
spodziewanych emocji. 

TABELA 
1. Wisła 
Z. ŁKS 
3. Płomień 
4. Spójnia 

FINAŁU A" 
19~5 · 5z-22 
16:8 57-31 
15:9 51-44 
13:11 4-39 

TABELA FINAŁU „B" 
S. Stal 14:9 51-32 
6. Czarni 14:9 52-41 
7. Start 8:15 36-53 
8. Zawisza 8:15 34-53 
9. Kolejarz 6:17 29-56 

10. Gedanla 4:19 2Z-62 

W zespole łódzkim w obu meczach 
wystąpiły: J{opczyńska, Llzlńczyk, 
Pawelkowlcz, Miksa, Rozpędowska, 
Pieczara oraz Misiurek, Wiosek, Jura 
1 Krajewska. 
Pozostałe wynik!: Zawisza - Stal 

1:3, Zawisza - Koleja,rz 3:0. Geda­
nla - Czarni 3:1. 

TABELA 

1. Gwardia Wrocław 16:2 
2. Legia 16:2 
3. AZS Olsztyn 11 :7 
4. Resovla 9:9 
5, RESURSA 8:10 
6, Płomień a:10 
7. Hutnik 7:11 
8. Beskid 7:11 
9. stal Stocznia 5 :13 

10. AZS Częst. 3:15 

5()-13 
50-19 
3~0 
33--35 
Z9-33 
34-40 
33-34 
25-37 
23-42 
17-60 

Hokejowe MŚ 
Po dwóch dniach hokejowych mi­

strzostw świata w Finlandii bez 
straty punktu byli tylko obrońcy 
tytułu mistrzowskiego, hokeiści 
ZSRR. Drużyna radziecka pokonala 
w piątek wicemistrzów świata -
Szwedów 7:3 W pozostałych me­
czach - niespodzianki. Debiutujące 
w grupie „A" Włochy pokonały mi­
strzów olimpijskich z Lake Placid 
- USA 7:5 Kanada przegrała z 
Czechosłowają 2:6, a gospodarze mi­
strzostw Finowie zwyciężyli 4:3 z 
RFN która poprzedniego dnia po­
konała Czechosłowację. 

Po sobotniej przerwie, wczoraj od­
były się kolejne mecze mistrzow­
skie. RFN pokan.,.ła Włochy 5:2, a 
obrońcy tytułu, hokeiści ZSRR wy­
grali z Czechosłowacją 5:3. Wyniki 
pozostałych dwóch spotkań niedzlel­
ny<:h: USA - Finlandia 2:4 i Szwe­
cja - Kanada 3:3, 
Dziś grają: USA - CSRS, Szwe­

cja - Włochy, ZSRR - Finlandia 
I Kanada - RFN, 

POLONIA ::\:O 

Podobnie jak w meczu trzydziestej 
kolejki również w piątek na lado· 
wlsku Pałacu Sportowego hokeiści 
ŁKS zakończyli zwycięsko pojedynek 
ligowy, pokonując bytomską . Polonię 
3:0 (2:0, o:o, 1:0). 

W spotkaniu z bydgoskimi Budo­
wlanymi do wyróżniających się za­
wodników w zespole łódzkim nale· 
żał bezdyskusyjnie bramkarz An-

0 Przygotowująca się do występów 
w mistrzostwach świata piłkarska re­
prezentacja Chile, rozegrała kolejny 
k ontrolny mecz, zwyciężając klubo­
wą drużynę chllljską Everton 3:0 (0:0). 

0 Trener reprezentacji Brazylii 
Santana powo'łał do drużyny na Es­
pana - 82" dwóch kolejnych pllka· 
rzy - 28-letniego pomocnika Socra­
tesa I 21-letniego Cerecę, który de· 
blutował w drużynie w niedawnym 
meczu z RFN (1:0). 

0 Przebywająca w "rgentynle pił­
karska reprezentacja ZSRR rozegra­
ła towarzyski mecz w Buenos Aires 
z zespołem Loma. Mecz wygrała dru­
żyna argentyńska l:O. W ubiegłą 
środę piłkarze ZSRR zremisowali z 
reprezentacją Argentyny 1:1. 

0 Pierwsze miejsce w Turnieju 
Armil Zaprzyjaźnionych z;rjęll siat­
karze reprezentujący armię bułgar­
ską wygrywając 'wszystkie spotkania. 
Drugie miejsce wywalczyli Rumuni, 
a trzecie zespół warszawskiej Legli. 

0 Piłkarska reprezentacja Algierii 
rozegrała kolejny mecz kontrolny 
remisując z pierwszoligowym zespo­
łem fran~uskim Lllle 1:1 (1:1). 

drzej Hahn. Potwierdził to takte w 
piątkowym spotkaniu z polorilstaml. 
Pierwszą bramkę zdobył dla ŁKS 

już w 17 sekundzie spotkania Kuś- ,..,,. 
mider. Pierwszą tercję LKS zakoń­
czy! dwubramkowym prowa-dzenlem 
(drugiego gola zdobył Rybski) i po 
remisowej drugiej tercji, w trzeciej 
wynik meczu ustalił kapitan ŁKS 
- Potz. 
Pozostałe wyniki: Budowlani 

Naprzód 3:3, Zagłębie - GKS Ka­
towice 8:3, Balldon - GKS Tychy 
6:8, Podhale - Cracovia (mecz od· 
był się w sobotę) 15:3, 

1. 
2. 
3. 
4. 
5. 
6. 
1. 
8. 
9. 

10. 

TABELA 
Zagłębie 
Podhale 
Naprzód 
Polonia 
GKS Tychy 
GKS Katowice 
ŁKS 
Balldon 
Budowlani 
Cracovia 

53:9 
46:16 
44:20 
35:27 
28:34 
27:35 
21:35 
21:41 
19:43 
12:50 

ta~· 
163-86 
1311-90 
116-106 
155-158 
103-113 
94-133 

112-172 
94-135 
87-205 

Kom u n i kat Totka 
DUŻY LOTE:K 

I LOSOWANIE 

3,14,20,21,40,43 
dod~ 1 

D LOSOWANIE 

4, 9, 11, 22, 31, 48 
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